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owa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wymosi: 


rocznie: półrocznie: i kwartalnie: | miesięcznie: 
prowineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w.a. 12 zł. w.a. 6 zł. w.a. 2 złr. — ot. 
> raństwie Niemieckiem . . . . — . „4a 3. 25 
miejscu JM. . 4 WSMEO. Mo m D a" 46 l- dg 
Włoch, Franeyi, Anylii. Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 83 „ „ 16 „ , ŚW O 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
rów naszych, 0 wczesne nadsyłanie 
„edpłaty dla uregulowania nakładu. 
Prenumerata wynosi: 
"W miejscu: kwartalnie § złr., mie- 
ecznie I złr. 80 centów 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
ir. miesięcznie © złr. 

w cesarstwie miemieckiem: 
wartalnie '7 złr., miesięcznie £ złr. 50 
entów. 

w innych krajach europej- 
„kieh: kwartalnie S$ złr., miesięcznie 
$ zir. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
& nują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
'atę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ninistracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
aa nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
zo w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
lińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
«afika (M. Horowitz) w Rynku rog uliey 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


Bracia Lerche, komedya w 3 aktach A. 
Asnyka, bardzo gustowne wydanie na pięknym 
welinowym papierze — jest do nabycia w Adm. 
N. Reformy po cenie 75 cnt., z opłatą poczio- 
3 80 cnt. 


szanowni Prenumeratorowie naszego 
pisma otrzymać mogą na żądanie po zni- 
żonej cenie 4 ct. w miejscu, a o0 cnt. 
z przesyłka pocztową — Kalendarz „Ku- 
ryera Lwowskiego“. 


Z Sejmu. 


Lwów, 22 grudnia. 

(Z. Z.) Pierwszy okres bieżącej sesyi sejmo- 
wej, dziś został zamknięty — okres, eo do czasu 
trwania niewątpliwie dłuższy od drugiego. po- 
świątecznego, zaś eo do czynności właściwych 
mający tak dalece cechę przygotowawczą tylko, 
iż realny plon jego jest nadzwyczaj mały. Zo- 
baczmy, jaki w tym czasie wszedł do Sejmu ma- 
teryał, co z materyału tego załatwiono, a co je- 
szcze do załatwienia pozostaje. 

Wydział krajowy wniósł do Sejmu 52 przed- 
łożeń — nie licząc tych spraw, w których Wy- 
dział funkcyonuje wprost jako komisya sejmowa, 
i które bez odsyłania do komisyj bywają przez 
Sejm na podstawie sprawozdania Wydziału zaraz 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiące 
ty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
Iać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Jastów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redankcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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REFORMA 


Kraków, Sobota 24 Grudnia 188%. 


Rocznik YVI. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „Nowej 
„Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A 


miejscowa, Administracya 
trafika w Rynku; — C. k 
Nr. 49. — Handei Z. 


Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe; 
Gina i Główna 


. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) ulica Floryańska 
Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempiarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Nuleżytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W Tarnowie handle: J. De- 
long ı Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednia pp. Has- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgeka 3 rue des Granda Auguetins i So- 


Lipsku, Bazyrei i 
Berlinie Hamburgu. Monachium 


cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


w drugiem czytaniu załatwiane. Tu należą spra- |to stanowczo za tem drugiem oświadczyćby się 
wy mytnieze, zezwolenia gminom na wyższe do-|trzeba. Nie chcę się już rozpisywać nad 19 wio 
datki do podatków, i sprawdzanie poselskich wy- |skami samoistnemi posłów, z których dwa tylko 


borów. 
Rząd wniósł 3 przedłożenia. 


są załatwione, a między któremi są liczne, przed- 
stawiające znaczne trudności i wymagające doj- 


Z inicyatywy posłów weszło dotąd 19 wnio-|rzałych studyów. 


sków. 


Wobec tego nabiera niemałego znaczenia koń- 


Prócz tego jest już do 800 petycyj — prze-;cowy ustęp wniosku komisyi prawniczej, spowo- 
ważnie osobistej natury, są jednak niektóre, ma-|dowanego wnioskiem Romanowicza o dłuższe 


jące szersze znaczenie i wymagające referatów, 
głębiej w rzecz wnikających. 

Z przedłożeń Wydziału krajowego załatwiono 
dotychczas 16 — a mianowicie 7 spraw odno- 
szących się do zmian terytoryalnych, jak rozłą: 
czenie gmin, przydzielenie gmin do innych sta- 
rostw i sądów itp. —- dalej: sprawę subwencji 
dla przedsiębiorstwa żeglugi parowej na Dniestrze 
sprawy banku krajowego, sprawy górnicze, bu- 
dowle wodne, prowizoryum budżetowe, zmianę 
ustawy o obszarach dworskich, częściową zmianę 
ustaw szkolnych, sprawy niższych szkół rolni- 
czych i sprawę budowy gmachu dla pomieszcze- 
nia żandarmeryi we Lwowie. 


Z przedłożeń rządowych załatwiono zamknięcie 
rachunków budżetów indemnizacyjnych, i pro- 
jekt zmiany postanowień ustawy gminnej, odno- 
szących się do gminnych dodatków do podatków 
konsumceyjnych i innych opłat. 

Z samoistnych wniosków poselskich załatwiono 
tylko wniosek Koziebrodzkiego o zmianę postano- 
wień co do kosztów podróży posłów i wniosek 
Merunowicza, dający Wydziałowi krajowemu wska- 
zówki i polecenia co do projektu zaprowadzenia 
sądów gminnych dla spraw policyi miejscowej. 

Prócz tego załatwiono pewną ilość petycyj. 

Jeżeli przeto pominiemy sprawy bieżącej ad- 
ministracyi, które co roku załatwione być muszą, 
tudzież przedmioty, mające tylko lokalne lub na- 
wet osobiste znaczenie, a jednych i drugich jest 
zawsze dosyć — to cały plon ustawodawczy tej 
pierwszej części bieżącej sesyi sejinowej redukuje 
się do dwóch ustaw ważnych 1 pożytecznych, tj. 
ustawy o stanowisku prawnem nauczycieli szkół 
ludowych i ustawy, zmieniającej ustawę o obsza- 
rach dworskich, tudzież trzeciej, która snadnie 
mogła być nieuchwaloną, tj. ustawy o zmianie 
postanowień ustawy gminnej, odnoszących się 
do nakładania dodatków do podatków konsum- 
cyjnych i inaych opłat na cele gminne, 

Zobaczmyż teraz, jaki materyał ustawodawczy 
jest do Sejmu wniesiony, któryby w  poświate- 
cznym okresie bieżącej sesyi powinien być zała- 
twiony. Pomijamy liczne jeszcze wnioski o zmia- 
nach terytoryalnych , niezliczone petycye , liczne 
sprawy bieżącej administracyi, jak budżety, zam- 
knięcia rachunków, ogólne sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału krajowego, specyalne sprawozda- 
nia Wydziału — a wymieniamy tylko ważniejsze 
projekta ustawodawcze. Mamy więc: projekt u- 
stawy gminnej dla większych miast — dwie usta- 
wy budownieze, jedną dla miasteczek, drugą dla 


trwanie sesyi. Komisya przyjmując wniosek, do- 
dała do niego życzenie, żeby ewentualnie sesya 
sejmowa nie była co roku zamykaną, lecz żeby 
ją odraczano tylko. Jeżeli Rada państwa mieć 
może przez 6 lat jedną sesyę, nigdy nie zamy- 
kaną, a żawsze tylko odraczaną — nie ma powodu, 
dlaczegoby z Sejmem nie miało być tak samo. 
Zyskałoby się na tem bardzo wiele — bo prze- 
dewszystkiem Sejm nie traciłby co roku czasu 
na ukonstytuowanie się i wybory komisyjue; po- 
wtóre sprawy, przez komisye ukończone, a dla 
braku czasu do pełnej [zby nie wniesione, zaraz 
wajśćby mogły; nakoniec komisya, któru w chwili 
odroczenia sesyi miałaby sprawę jakąś w pewnej 
części gotową, ustawę do połowy uchwaloną, za- 
raz po ponownem zebraniu Sejmu  podjęłaby 
czynność swoja na nowo tam, gdzie ją przerwa- 
ła i mogłaby ją rychło ukończyć. To wszystko 
nie jest możliwem, gdy się: sesyę zamyka, i po- 
tein sprawy muszą ponownie w pierwszem czy- 
taniu do nowych komisyj wchodzić. Przez odra- 
czanie sesyi. zamiast jej zamykania, można sna- 
dnie doprowadzić do tego, że nawet ten krótki 
czas, jaki jest obecnie Sejmowi wyznaczany, wy- 
starczy, i że czynność Sejmu będzie o wiele pło- 
dniejszą. Przypominam zresztą, że N. Reforma 
bezpośrednio przed Sejmem sprawę tę w ten 
sposób poruszyła. 


Mowa posła Tadeusza 
Romanowicza. 


na posiedzeniu Sejmu z dnia 15 grudnia b. r. 
w ogólnej rozprawie nad rozprawą szkolną. 


Jak wszyscy poprzedni mowcy, którzy dziś 
przemawiali, tak i ja zacznę od tego, że nie mia- 
łem zamiaru zabierać głosu. Atoli przemówienia 
pp. Popiela i Jana hr. Sradnickiego zmusiły 
mnie do zabranis głosu a ponieważ mowcy 
szanowni, którzy dziś tym panom odpowiadali. 
zostawili jeszeze kilka punktów takich, których 
według meg» zdania bez odpowiedzi żadną mia- 
rą zostawić nie można, przeto ośmielam się je- 
szcze na krótką chwilę uwagę Wysokiej Izby za- 
jąc i jej cierpliwości nadużyć. 

Nie będę polemizował z p. Popielem eo do 
tych rzeczy, które najmniejszego związku z przed- 
miotem będącym na porządku dziennym nie ma- 


gmin wiejskich — dwie ustawy ogniowe, jedną |ją, nie będę się z nim spierał o to, jak się to 
dla miast, drugą dla wsi — projekt przymuso- |stało, że Pan Bóg osobno od innych ludzi szla- 


wego ubezpieczenia od ognia — projekt ustawy, 
opodatkowującej Towarzystwa asekuracyjne w kraju 
operujące, na rzecz krajowego pożarnictwa — 


chcica stworzył i na jakieś inne osobne przezna- 
czenie (wesołość), nie będę się spierał o to, czy 
można indentyfikować tak zwaną farmazonię z 


ustawę dla sług — zmianę ustawy o dojazdach |tak zwanym liberalizmem i czy słuszną i spra- 


kolejowych — wreszcie ustawę łowiecką. Jest 
więc materyał obfity. ale są w nim sprawy nie- 
które tak ważne, że żadną miarą hasła pospie- 
chu stosować do nich nie można. Na pospiechu 
takim może nieraz sprawa wiele ucierpieć. Dość 
przytoczyć ustawę gminną dla miast, której abso- 
lutnie uchwalić nie można w tej formie, w jakiej 
ją Wydział krajowy przedłożył. Wymaga ona z u- 


wiedliwą jest rzeczą, nadużycia liberalizmu kłaść 
na karb samejże zasady liberalizmu, a będę mó- 
wił tylko o tem, co chociażby w pośrednim zwią- 
zku zostaje z ustawą na porządku dziennym bę- 
dącą i w ogóle ze sprawą szkolną. 

Panowie! P. Popiel walczył głównie z cztere- 
ma zasadami, na których się ustawodawstwo szkol- 
ne austryackie, a jak twierdził i nasze galicyj- 


pełnego przerobienia —i gdyby wybierać przy-|skie, opiera; walczył z temi zasadami tak, jak 
szło między uchwaleniem tego projektu, jak wszedł | gdyby one były w naszem ustawodawstwie do o- 
do Sejmu, a odroczeniem do następnej sesyi, | staiecznych doprowadzone skrajności a temi są: 


e Z 


świeckość, przymusowość, bezpłatność i państwo- 
wość szkoły. 

Co do świeckości, o tej już dziś obszerna była 
mowa i na zgodne zupełnie z zapatrywaniem p. 
Popiela zdanie p. Jana hr. Stadniekiego odpo- 
wiedział już wyczerpująco mowca poprzedni, ja 
„ylko jedno jeszcze dodać winienem, że z zarzu- 
tem, jakoby szkoły nasze gubiły wiarę u swoich 
wychowanków, z zarzutem, jakoby były -- bo 
to ze słów p. Popiela wynika, — prawie tak 
bezwyznaniowemi jak jowa redakcya w, kome- 
dyi Sardou, — gdzie napisano, że za użycie wy- 
razu „Bóg* płaci się karę, — z zarzutem takim 
przy dyskusyi nad tem właśnte projektem spo- 
tkać się nie spodziewałem. 

Proszę panów! była i jest w teoryi zasada, że 
nauka religii jest obowiązkiem duszpasterstwa. 
Zasada ta w tej Wysokiej Izuie była bardzo sil- 
nie nieraz podnoszoną i niech mi wolno będzie 
parę wierszy przytoczyć z przemówienia jednego 
z posłów w r. 1880. 

Mówił on: (czyta): 

„Mnie się zdaje, że tutaj nie chodzi o to, a- 
żeby religii dzieci ludu naszego uczyć. Księża 
mają obowiązek jako parochowie uczyć dzieci i 
czy my uchwalimy więcej lub mniej, księża po- 
winność swoją wypełniać będą. Tutaj chodzi o 
wynagrodzenie księży, a nie o lud, który ma się 
uczyć religii. To jest interes księży jako nauczy- 
cieli, ale nie interes ludu, jako tych, którzy ma- 
ją być nauczani.* 

Słowa te znajdzie p. Popiel w sprawozdaniu 
stenograficznem z 1 Lipca 1880 na stronnicy 
332. Może mi jednak powie: to takiś farmazon 
musiał mówić, albo liberał? Nie panowie! to po- 
wiedział JE. Kazimierz Grocholski. 

Ale w praktyce okazało się, że ścisłe stoso- 
wanie tej zasady, iż nauka religii jest obowiąz- 
kiem bezpłatnym duszpasterstwa, nie jest możli- 
wem dlatego, ponieważ w setnych wypadkach 
wskutek stosowania tej zasady, nauka religii za- 
niedbaną być musiała. Otóż ankieta szkolna obra- 
dowała nad tym przedmiotem, ankieta ta, jak to 
poświadczy jej prezes, członek Wydziału krajo- 
wego p. Pietruski, nie zastanawiała się nad kwe- 
styą c;zy, ale zastanawiała się nad kwestyą jak 
i artykuł 15 projektu, który mamy przed sobą, 
który podnosi bardzo znakomicie możność wyna- 
gradzania katechetów za naukę religii, ten arty- 
kuł w ankiecie i w sejmowej komisyi szkolnej 
został jednogłośnie przyjęty, a dyskusya, jak po- 
wtarzam, toczyła się nie o to, czy, ale o to, jak. 
Przy tym więc projekcie nie powinien był paść 
zarzut, że zachodzą bezwyznaniowe w naszem 
szkolnictwie prądy. 

Proszę panów! obok nauczania religii, ważną 
i arcyważną rzeczą jest książka szkolna, o czem 
już wspomniał Stanisław hr. Badeni: Pozwolę so- 
bie jego wzmiankę o tym przedmiocie uzupełnić 
cyframi statystycznemi. Kiedy w r. 1880 zwo- 
łaną została ankieta szkolna pierwsza i kiedy mia- 
łem zaszczyt byś do niej powołanym, wówczas 
już także podniesiono zarzut tego rodzaju — że 
szkoła jest niedość wyznaniową, czy że jest bez- 
wyznaniową, lub może nawet bezreligijną. Otóż 
zebrałem wszystkie książki szkolne, t. zw. czy- 
tanki. przejrzałem je ściśle i dokładnie, sporza- 
dziłem z nich statystyczny wyciąg co do tego, 
ile miejsca w tych książkach zajmują przedmioty 
rozmaite, a więc geografia z historyą, wiadomo- 
ści gospodarcze, rolnictwo i przemysłowość, re- 
ligia i artykuły moralne zawsze na tle religijnem 
oparte i doszedłem do takiego rezultatu, że na 
481 artykułów w ówczesnych trzech książkach 
do czytania zawartych i na 730 stronie druku, 
które te trzy książki obejmowały, artykułów tre- 
ści religijnej albo moralnej, przeważnie zawsze 


wały one 260 stronie druku; a zatem religia w 
tych książkach, które są dane za podstawą nauki 
w naszych szkołach ludowych zajmuje znakomi- 
cie więcej niż '/, część. Ale raczcie panowie i 
o tem pamiętać, że kiedy tam się mówi n. p. o 
oszczędności i pracy, to się tę pracę i oszczę- 
dność stawia nietylko jako obowiązek etyczny, 
nietylko jako wypływ własnego niejako interesu, 
ale zarazem jako przykazania religii, i że w każ- 
dym artykule, chociaż o innym przedmiocie mówi, 
ten religijny punkt jest podniesiony. 

Proszę więc, zanim tego rodzaju zarzuty prze- 
ciw książkom szkolnym się podniesie. przeczytać 
te książki szkolne, a potem te zarzuty podnosić. 

Przedmiotem sporu była tu dziś statystyka kry 
minalna. Zanotowałem sobie dokładnie słowa p. 
Popiela wczoraj wypowiedziane: brzmią one tak: 
statystyka kryminalna nie przemawia na korzyść 
naszych szkół. 

Słowa te i to, eo przytoczył p. Hausner, różni 
się w sposobie wypowiedzenia, różni się co do 
stylizacyi, ale jest w nich jedno i to samo wy- 
rażone. 

Jeżeli mi ktoś powiada, że statystyka krymi- 
nalna nie świadczy korzystnie o naszyeh szko- 
łach, to muszę z tego wyprowadzić wniosek, a 
przynajmniej w kraju szeroko taki wniosek wy- 
prowadzą, że nasze szkoły nie tylko nie pomniej- 
szają, ale może nawet powiększają liczbę zbrodni. 

Nie wiem doprawdy, dlaczego jedna szkoła tyl- 
ko ma być u nas wogelfrei, dlaczego o szkole je- 
dnej bez dania dowodów ma się tak mówić, jak 
powiedział p. Popiel, albo jak; p. Stadnicki, który 
rzekł, że szkoła sieje truciznę. bo przecież gdyby 
o kimkolwiekbądź, o jakiejkolwiek instytucyi po- 
wiedział kto, że sieje truciznę, że ze statysty- 
ką kryminalną ma ujemny związek, to obowiąz- 
kiem sumienia byłoby złożyć na to dowody (bra- 
wa), a czyż ce do szkoły jednej tego obowiązku 
nie ma? Niech-że szanowny p. Popiel będzie ła- 
skaw złożyć na to dowody, a ja mu powiem, ja- 
kie musiałby złożyć. Szkoły nowe, których on 
tak nie lubi, zaczęły wchodzić w życie w roku 
1874. Z końcem roku 1874 zaczęły się wycho- 
wywać te pokolenia, które pod wpływem tej no- 
wej szkoły mają źle wpływać na statystykę kry- 
minalną. 

Dziecko ma obowiązek od ukończonego szóste- 
go roku życia uczęszczać do szkoły i to przez 
lat sześć. Ci zatem, którzy te tak złe szkoły 
ukończyli, mają dziś lat od 13 do 19. Jeżeliby 
przeto szanowny p. Popiel przeprowadził ścisły 
cyfrowy dowód, że w latach od roku 1881 do ro- 
ku 1887 wzrosła liczba nie zbrodni w ogóle, ale 
liczba tych ukaranych kryminalnie, którzy są w 
wieku od 18—19 lat, t. j. tych, którzy wyszli 
już z naszych nowych szkół, że ta liczba wzro- 
sła nie tylko absolutnie, ale w stosunku do ogółu 
zbrodniarzy w kraju, w takim razie możeby 
twierdzenie jego mogło mieć cień jakiejkolwiek 
podstawy. Póki nam takiej cyfry nie poda, póty 
muszę to jego wypowiedzenie uważać jako lapsus 
linguae, nie chcę bowiem przypuszczać, ażeby 
w tem było eo gorszego. (D. n.) 


—GSEUFUB— 


Sejm krajowy. 


Lwów, 22 grudnia. 
Posiedsenie szesnaste. 
Początek posiedzenia o g. 12. 
Sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj, z 
których ważniejsze wymieniamy : 
Wydział krajowy odstępuje petycyę Wydziału 
pow. w Bochni w sprawie cofnięcia rozporządze= 


na religijnem tle opartych, było 205 i obejmo |nia co do dzielenia gruntów tabularnych — Wy- 


SYNOWA. 


Opowiadanie lekarza 
spisała 


w. Z. FKOKOLAŁICOWYBIEMA. 


+ 


(Ciąg dalszy.) 


Pani Leokadya zbladła, wargi jej zadrżały. 
W spojrzeniu błyskawicznem, które rzuciła na 
zmięszanego i dla kontenansu wino pijącego puł- 
kownika, zamigotały iskry żalu... nienawiści mo- 
że. Takiem samem spojrzeniem cisnęła na stu- 
denta, oblanego gorącym rumieńcem. Przebie- 
gły ją dreszcze i ręką, w której trzymała foto- 
grafię, a która Ściskała się kurczowo, potrąciła 
o stojącą przed sobą sosierkę. Po pobladłych jej 
wargach rozbiegła się gama ostrego. nazbyt gło- 
śnego śmiechu. 

— A! siostra pana Jarzębowicza! Przepra- 
szam pana! stało się wielkie nieszczęście... pa- 
nienkę upuściłam niechcący, skąpała się w sosiel 
Ah! jakżem niezyrabna! szkoda! była taka biała 
a teraz, fi! trąci kuchnią. 

„ Zmięta; fotografia nurzała się w tłustym so- 
gie. 

U stołu zapanowało milczenie. Po chwili tu i 
ówdzie zachychotano zcicha i rozmowa przeszła 
na inne tory, tylko hrabia trącając pułkownika, 
zamruczeł : 

— Truffee! Em v'la d'la chance! truffée! 

Wstając od stołu, pani Leokadya prosiła mię, 
abym przed odejściem wstąpił do jej pokoju. 


Miała posełki do Ongrodu od pana Onufrego dla 
matki i brata. 


Stała w głębi pokoju nad łóżeczkami dzieci. 
W jednej ręce trzymała świecę, drugą zasłania- 
ła ją i cały blask padał na jej twarz bladą. 
W oczach nie było łez. Płonęły one żalem, gnie- 
wem, nienawiścią może. W białej, powiewnej lecz 
zmiętej szacie, z rozpuszczonemi na ramiona kę- 
dziorami czarnych włosów, z odsłoniętą szyją, 
wpatrzona w dzieci, podobną była do Medei. 
od tragicznem jej spojrzeniem, dzieci spały ci- 
cho, słodko. Rumiany Kubuś rozrzucił rączęta, 
a Loci twarzyczka, na którą padał cień długich 
rzęs u zamkniętycl powiek, we Śnie nawet wy 
dawała się smuluą, tak smutną, jak była wów- 
czas, gdy pytała matkę: 

— Dla czego nie mamy krewnych? Dla czego? 
Kto wie, czy się w tej chwili nie śniło Lo- 
ci, że traci jedynego swego krewnego — wujcia. 
Nie we śnie, lecz na jawie, pani Leokadya 
walezyć musiała z tą samą zmorą. Ująłem ją z 
"Edi za rękę, ręka jej zimną była, jak 
ód. 

— To być nie może — rzekła po chwili stłu- 


mionym głosem. — to być nie może! 
— I nie powinno — dodałem. 
— I nie powinno — powtórzyła. — Ha, łu- 


dziłam się nadzieją... lata mijały... minęło ich 
tyle... sądziłam, że Kubuś... to jego ulubieniec... 
Zaśmiała się gorzko. 

— Ulubieniec | Znam go nie od dzisiaj i wiem, 
że nikogo nie kocha, nie kochał nizdy, oprócz 
siebie. 

— Sądziłam jednak — ciągnęła po chwili 


milczenia, — że przyzwyczajenie... lata mijały... 
byłam coraz spokojmejszą. A!; to nieszczęście 
przyniosło tu tego bladego, natrętnego studenta! 
Wstrętnym mi był odrazu, przeczucia mnie nie 
zmyliły! Związał się z nim, niby cień jego, a 
mnie Śmiał... Judasz! 

Uspakajałein ją. Niebezpieczeństwo istniało i- 
stotnie, — sumienie nie pozwalało mi skrywaś 
tego przed nią, — istniało większe i bliższe, 
niż sądziła, wszystko wszelako straconem nie by- 
ło! Miała wpływ na pułkownika, niech go uży- 
je: węzły obowiązku.... 

Uczyniła ramionami giest wymowny. 

— Chociażby obowiązki nie krępowały pana 
Onufrego — rzekłem, — to przyzwyczajenie 
samo, jak to słusznie pani mówiłaś przed chwi- 
lą. W jego wieku nie zmienia się z łatwością 
trybu Życia, cała rzecz w tem, aby go w domu 
przytrzymać czas jakis, nie dopuścić zamierzo- 
nej do Ongrodu wycieczki. 

— Ależ matka go wzywa tak natarczywie — 
odrzekła, — nie odwiedzał jej od lat kilku... 
Bóg mi świadkiem, że nie odciągałam go od te- 
go nigdy dotąd.... 

Z oczu jej łzy wytrysły, twarz skryła w dło- 
niach i szlochając, usunęła się na niską kana- 


— Matka — mówiła płacząc, — o! jak to 
musi być dobrze, jak słodko mieć matkę! Mo- 
jej nie znałam! Panie! gdyby tylko stara pani 
Brzostowiczowa chciała, gdyby pozwoliła, czci- 
ł:bym ją i kochała, jak rodzona córka i więcej, 
więcej.... miałaby mię u nóg swoich posłuszną 
na każde jej skinienie. O panie! jak mi ciężą 
jej przekleństwa! Wiem, że mię przeklina, ob- 
winia... ale panie, nie ja go szukałam, on to 


mnie znalazł na wieczystą moją niedolę. Młodą 
byłam, nie miałam lat siedemnastu sierota, nie- 
doświadczona, nieuczona, uboga. W takich wa- 
runkach, jakże łatwo pierwszemu lepszemu męż- 
czyźnie zjednać sobie kobietę... a i zgubić ła- 
two... 

— Wiem, — ciągnęła po chwili, łzy ociera- 
jąc, że matka pragnie, aby się ożenił.... Matka! 
ma prawo pragnąć tego! I gdybym samą była 
i szło o mnie tylko.... 

Machnęła ręką. W oczach jej smutnych coś 
zamigotało, po ustach przemknął się dumny u- 
śmiech, z którym o wybrykach pułkownika zwy- 
ala była mawiać: 

— (o mi tam! 

Teraz pewny byłem, że jeśli i kochała go 
kiedy, to tak dawno, że zapomniała o tem, zre- 
sztą.... Młodą wówczas była, sierotą, ubogą, 
niedoświadczoną, nieświadomą życia i samej sie 
bie. W takich warunkach pierwszemu lepszemu 
mężczyźnie łatwo zjednać sobie kobietę... a ko- 
biecie łatwo zginąć — bez uniesienia miłośnego 
szału. Kto wie zresztą, czy tę, która bogdaj 
dzień jeden kochała sercem całem, bogdaj nie- 
godnego jej miłości człowieku. można uważać za 
zgubioną, wówczas nawet, gdy padnie ofiarą 
swej miłości, a chwil szczęścia opłaci całem 
złamanem życiem? Kto wie? 

Tu nie o samą panią Leokadyę szło istotnie. 

Chwilę siedziała zamyślona, a gdy podniosła 
głowę i powstała, wydała mi się spokojniejszą. 

— Panie! — rzekła, — wszak mam prawo 
bronić praw, nie swoich... (tych się zrzekłam 
oddawna... te traci kobieta, która...) nie swoich, 
ale praw tych... niewinnych a ukaranych ? 

Głową wskazała na uśpione dzieci. 


jeń ciężkie nałogi. 


— Nie tylko prawo, lecz obowiązek święty, — 
rzekłem. 

Silnie ścisnęła moją rękę. 

— Będę bronić, dopóki będę mogła, na wszelki 
sposób. Niech im to tam pan powie, że niczego 
już nie żądam, niczego nie wymagam, tylko... 
niech dalej będzie tak, jak dotąd było. Skromne 
wymagania, prawda? Al» niech mi ta cacana pa- 
nienka w drogę nie włazi. Tu nie ma dla niej 
miejsca, tu jej nie nie zasłoni, żadne ludzkie, 
ani boskie prawo. Na jego miłość niech nie li- 
czy. Znam to! Wszak ośmnastu lat nie można 
mieć zawsze, ani ich nawet stanie na długo. 
Przejdą, a te długie lata mego tu pobytu zosta: 
ną i stawać będą między nim a nią, ich dzieć- 
mi, szczęściem , spokojem domowym. Nie prze- 
klinam jej, owszem ostrzegam: niech mi nie le- 
zie w drogę, niech lepiej szczęścia szuka tam, 
gdzie ono być może. Wszak młoda, piękna, ma 
rodzinę, i tego swego cacanego braciszka, eo 
się nie tu, to gdzieindziej o męża dla niej wy- 
stara i skrzywdzić jej nie da, chociaż sam... go- 
tów krzywdzić te, co były równie jak ona mło- 


niewidzialnym, jak włosek nikłym indeksie su- 
mienia pana Onufrego, a może raczej na przy- 
padku tylko; po jednej stronie stały] zmien- 
ne jego zachcianki i próżnostki, zwodne może 
podszepty młodego Jarzębowicza i zbytniej dlań 
wagi nie mające nalegania i przesądy starej ma- 
tki. Po drugiej zaległy długoletnich przyzwycza- 
W obec tego, trudno było 
orzec, co szalę przeważy ?; 
(D. e. n.) 
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dział pow. w Horodence o przeniesienie mostu |larnego opisu ich występowania 500 złr.; na|informacye a unikają rozgłaszania tendeneyjnych | czę, źe denudacya w czasie między formacyą trze- 
chemiezno-technologiczne studya, przeróbki nafty | wymysłów, patrzą się na całą kampanię, rozpo-|ciorzędną a pstremi iłami mogłaby nam przyjść 


łyżwowego z Zaleszczyk do Siemiakowiec. — 
Gm. Sulatycze pow. żydaczowskiego o subwen- 


cyę 1000 złr. dla regulacyi rzeki Świey w te 


j 


gminie. — Gmina m. Jagielnicy o przeniesienie 
urzędu podatkowego z przysiołka Nagorzanki do 


Jagielnicy. 
przeciw ustawie drogowej. — Wydz. 
Rohatynie w sprawie utworzenia instytucji 


— Członkowie gminy Stroniatyna 
pow. w 
dla 


kształcenia pisarzy gminnych. — Reprezeniacya 
gm. Brzeżany przeciw projektowi organizacyjne- 
mu dla 28 miast. — Gm. m. Rohatyna o do- 
kończenie budowy drogi krajowej z Rohatyna do|tylko nie postarał się o zwrot udzielonych zali- 


Chodorowa. — Członkowie gmin włościańskich {czek w myśl zawartego z nim kontraktu — ale 
[nadto żąda i obecnie uchwalenia dlań dalszej 


pow. Łańcuekiego o zmianę ustawy drogowej. 
Ogółem wpłynęło dotąd 856 petycyj. 


Petycye te poodsyłano bez dyskusyj do odno-|jowym. 


śnych komisyj. 


Na wniosek p. Czaykowskiego uchwalo-| mys? naftowy już się rozwinął, raczej użyć u 
no zwiększyć komisyę gminną o dwóch człon-|chwalanych dotąd w tym celu funduszów w in- 


ków. 


Przystępując do porządku dziennego zezwala 
Izba na wniosek Wydz. kraj. gminie miasta Nad- 


wórny na pobór opłat od napojów spirytusowych; 
gminie Wola Kresowska na pobór 57 pre. do- 


datku do podatków bezpośrednich w 1888 r.;|mu się należy. Dotąd zresztą sprawa ta jest jesz- 
gminie Kopeczyńce powiatu husiatyńskiego naleze w toku, nie kwalifikuje się wiee do obrad, 
pobór w latach 1888, 1889 i 1890 dodatku 100 | Dotyczące akty udzielono komisyi i ta je rozpa- 


pre. do podatku konsumcyjnego od mięsa i wi- 
na i gminie Będzieszyna na pobór 62 pre. do- 
datku do podatków bezpośrednich na r. 1888. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku posła Le- 
nartowicza o wezwanie rządu, aby w dro- 
dze właściwej wyjednał uproszczenie i zniżenie 
kosztów wpisu w księgi gruntowe 
drobiazgowych zmian w posiadaniu realności. 

Ludność wiejska ociąga się w podawaniu 
swych praw do ksiąg gruntowych głównie dla 
zbyt wielkich kosztów, jakie z tą czynnością po: 
łączone. Nie potrzeba zaś dowodzić, jak to od- 
działywa szkodliwie na jej interesa. Ułatwienia 
w tym kierunku są niezbędne i do wprowadze- 
nia tychże zdąża właśnie wniosek mowey. Ode- 
słano go do komisyt prawniczej. 

W dalszym ciągu rozprawy nad sprawozda- 
niem komisyi gminnej o przedłożeniu rzą- 
dowem w przedmiocie prawa nakładania w gmi- 
nach dodatków do podatków i innych opłat nie 
należących do tej kategoryi, oświadcza sprawo- 
zdawca, że komisya nie zgodziła się na utrzy- 
manie dodatku do $. 79 proponowanego przez 
rząd. 

Komisarz rządowy p. Laskowski ponawia 
prośbę o przyjęcie tego dodatku i zapewnia, że 
rząd proponując ją, ma jedynie na celu usu- 
nięcie wszelkich wątpliwości w tłemaczeniu u- 
stawy. Nie zachodzi też bynajmniej obawa, aby 
odmawiano z tego tytułu prawa do poboru po- 
datku od piwa i spirytualiów. 

Sprawozdawca p. Starowiejski  obstaje 
przy wniosku komisyi. Ustęp ten jest niejasny, 
a każda ustawa musi być jasną i nie można po- 
legać na zapewnieniu tylko, iż tak a nie inaczej 
będzie tłomaczona. 

P. Fruchtman żąda zmiany stylizacyi koń- 
cowego ustępu $. 80 i stawia odnośną poprawkę. 

P. Pilat sprzeciwia się wnioskowi p. Frucht- 
mana, gdyż nie uznaje obawy jego, aby ustęp 
ten w brzmieniu komisyi mógł sprowadzić jakie 
niewłaściwe skutki, jak n. p. wmięszanie się try- 
bunału. 

Po przemówieniu jeszcze raz p. Fruchtmana 
oraz sprawozdawcy uchwalono ustawe, zmienia- 
jącą $ 80 i 81 ustawy gminnej z r. 1886 wedle 
wniosku komisyi. 

Następnie uchwalono w trzeciem czytaniu u- 
stawę o stosunkach prawnych nauczy- 
cieli szkół ludowych. 

Z dalszej kolei odczytuje p. Sanguszko 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
przediożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
popierania kultury krajowej na polu 
budowli wodnych. 

Komisya wnosi: Sejm wzywa ponownie e. k. 
rząd, aby wzmocnił siły techniczne przy e. k. 
starostwach w miarę potrzeby tak, aby wymegom 
rozwijających się regulacyj wód w kraju zadosyć 
uczynionem było. 

Sejm przyzwala na regulacyę rzek niespła 
wnych w myśl uchwały swej z d. 6 października 
1882 w rubr. XIII poz. 155 na rok 1888 naste- 
pne dalsze zasiłki: na regulacyę Dunajca pod 
Nowym Sączem 2.000 złr.. na roboty ochronne 
na Dunajcu pod Olszynami 798 złr, na roboty 
ochronne na Dunajcu pod Rostoką 124 złr., na 
budowę opaski kamiennej na Dunajcu pod Stru- 
gą ad Tęgoborze 1.295 złr., na roboty ochronne 
na Sanie pod Krzywczą 1.625 złr., na obwało- 
wanie Wisły pod Chwałowieami 1.500 złr., na 
regulacyę Wisłoki pod Mokrzcem 2.131 złr., na 
regulacyę Sanu pod Sobiecinem 7.000 złr.. na 
regulacyę Dunajca pod Wróblowicami 3.000 złr., 
regulacyę Raby pod Stadnikami 818 złr., na re- 
gulacyę Dunajca pod Wielogłowami 666 złr., na 
regulacyę Dunajca pod Kurowem 975 złr., na re- 
gulacyę Dunajca pod Czorsztynem 1.075 złr., na 
regulacyę Popradu pod Biegocipami 1.267 złr, 
na regulacyę Sanu pod Składem solnym 4.150 
złr., -na regulacyę Wisłoka pod Wiśniową 488 
złr., na regulacyę Wisłoka ped Markuszową 569 
złr., na regulacyę Wisłoka pod Dobrzechowem 
488 złr., do dyspozycyi Wydziału kraj. 5.000 złr. 
Sejm przyzwala na założenie krajowych stacyj 
wodoskazowych kredyt dodatkowy na rok 1888 
złr. 2.000, dalej na przeprowadzenie zdjęć niwe- 
lacyjnyceh i studyów dla powiatów, spółek wo- 
dnych i gmin 3.000 złr., wreszcie Sejm uchwala 
załączony projekt do ustawy o regułacyi środko- 
kowej rzeki Gniłej Lipy. 

P. Merunowicz żąda, aby polecić Wydzia- 
łowi kraj. przyspieszenie studyów technieznych 
około uregulowania Pełtwi i Bugu. 

Komisarz rządowy zaznaczywszy, że rząd 
sam czuje brak sił technicznych, zapowiada, że 
sprawa ta jest w toku pomyślnego załatwienia. 

Sprawozdawca godzi się na poprawkę p. Me- 
runowicza, lecz głosować za nią nie będzie. 

Przy głosowaniu uchwalono wnioski komisyi 
wraz z poprawką p. Merunowicza. 
p4Komisya górnicza (spraw. p. Skrzyń- 
ski) wnosi: Sejm uchwali na badania głębszych 
pokładów ziemi i przyswojenie krajowi wydosko- 
nalonych systemów wiertniczych, oraz na urzą- 
dzenie praktycznej nauki używania tych preyrzą- 
dów 5000 złr.; na wydanie atlasu geologicznego 
kraju wraz z tekstem 1000 zlr.; na badanie kraju 
celem zestawienia użytecznych kopalin i popu- 
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i wosku ziemnego 500 złr.; na stacyę doświad- 
ezalną produktów naftowych 900 złr.; na sty- 
pendya dla górników i uczniów szkół praktycz- 
nych kanadyjskiego wiercenia 2000 złr. 

P. Abrahamowicz poddaje surowej kry- 
tyce użycie funduszów, przeznaczanych rok rocz- 
nie na popieranie produkeyi nafty. Mowca pod- 
nosi szezególniej sprawę z p. Fibichem, właści- 
cielem subwencyonowanego przez kraj szybu w 


subwencyi, a komisya idzie za Wydziałem kra- 


Wyraża też mowca przekonanie, że gdy prze- 


nym kierunku. 
W sprawie Fibicha stawia mowca pozytywny 
wniosek, zdążający do uregulowania tej kwestyi. 
P. Wereszeczyński wyjaśnia, że pan Fi- 
bich nie dostał nie więcej, ani nie dostanie, niż 


trzyła. 

P. Golejewski widzi z przemowy pana A- 
brahamowicza, iż nie jest amatorem głębokich 
wierceń. Potem opowiada o swej kuzynce, która 
miała szyb, — ale w nim nie było «ti wody, 
ani nafty, dopiero gdy dała Anglikom i ci za- 
częli głęboku wiercić wszystko się znalazło, bo 
i woda i nafta. Ostatecznie zaś oświadcza się za 
wnioskiem komisyi. Sprawozdawca staje w obro- 
nie komisyi i jej wniosków, oraz samej sprawy, 
dowodząc, że znowu fundusz krajowy nie wydał 
zbyt wielkich sam na cele eksploatacyi nafiy w 
stosunku do tych funduszów, jakie byly potrzo- 
bne Udziela też mowe: wyjaśnienień w sprur: ej 
p. Fibicha. 

Przy rozprawie szczegółowej zabierali |eszcza 
głos pp. Abrahamowicz, zbijając dosadnie prze- 
ciwników, Grolejewski, Wereszczyński i sprawo 
zdawca. Przy głosowaniu utrzymały się wnieski 
komisyi wraz z rezolucją p. Abrahamowicza w 
sprawie Fibicha. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 15. Na- 
stępne 3 stycznia 1888 r. 

Marszałek życzy posłom wesołych świąt. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 grudnia 


Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie Sej- 
mu krajowego przed świętami. Przyszłe po- 
siedzenie dopiero dn. 3 stycznia po Nowym Ro- 
ku, a 4 będzie ponowne odroczenie z powodu 
świąt ruskich aż do 9. Niema żadnej pewności, 
czy na posiedzeniu dn. 3 i 4 zbierze się tylu 
posłów, aby Sejm mógł uchwalać, skoro wielu 
posłom już teraz było tak pilno do domu, że nie 
czekając odroczenia już we czwartek było kilku 
w samym Krakowie; widoczna, że ani sprawy 
na pełnym Sejmie, ani prace komisyjne nie bar- 
dzo ieh obchodzą Przez święta prace komisyjne 
ustaną również, przeto i po świętach nie wiele 
spraw będzie gotowych do traktowania w pełnej 
Izbie. 

Poseł młodoczeski Trojan otrzymał order że- 
laznej korony trzeciej klasy. Według Nar. Li 
stów odznaczenie to otrzymał udekorowany nie 
jako poseł, lecz jako nestor notaryuszów cze- 
skich. 

Sprawa powiększenia liczby posłów 
z miasta Wiednia do sejmu niższo-au- 
stryackiego. rozstrzygnęła się ostatecznie na 
wczorajszem posiedzeniu sejmowem, na którelu 
50 głosami przeciwko 2 przyznano dwa nowe 
mandaty: jeden dla przedmieścia Leopolda (Leo- 
poldstadt), a drugi dla środka miasta (innere 
Stadt Wien.) Opozycya nie mając nadziei uda- 
remnienia powyższego wniosku, od głosowania 
się wstrzymała. ` 

Krajowa rada szkolna dla Gorycyi i Gra- 
dyski uchwaliła jednomyślnie, aby we wszyst- 
kich szkołach ludowych wprowadzić naukę ję- 
zyka niemieckiego jako przedmiot obowią- 
zkowy. 

Sejmy styryjski i karyneki odroczyły 
się do dnia 9 stycznia 1888 r., czeski zaś do 
dnia 4 stycznia. Do trzech sejmów, które prace 
swe już zamknęły, t. j dalmaekiego, wy- 
brzeża i śląskiego, przybyły jeszcze sejmy vor 
arlbergski i morawski. 

Sprawa bułgarska wysunęła się znowu 
na pierwsze miejsce. Stało się to z powodu zrę- 
cznie rozgłoszonych wieści, iż ambasador nie 
miecki Schweinitz zawiózł do Petersburga pro- 
pozycyę usunięcia z tronu księcia Ferdynanda. 
Niektóre dzienniki, będące echem pragnień ro 
syjskich, a między niemi najzręczniejsza Corr. 
de l'Est rozgłosiły nawet szczegóły planu całego 
postępowania w Bułgaryi, skoro książę zostanie 
usunięty, o czem oczywiście wcale się nie wątpi. 

Nie przesądzając tego, czy w ogóle i co za- 
wiózł ze sobą gen. Schweinitz, niepodobna na- 
wet przypuszczać, by plan postępowania mógł 
być już gotów. To w najlepszym razie może się 
stać dopiero po dłuższych układach między ga- 
binetami. 

Ile te wieści zasługują na wiarę, pokazuje się 
z tego, że rozgłoszono nawet, iż ks Ferdynand 
już ustąpił i z Sofii wyjechał. Ta ostatnia wia- 
domość, chociaż dobrze przyjęta na giełdach, 
okazała się właśnie wtedy, kiedy w Sofii z tem 
większą gorliwością i pośpiechem zajęto się uzu- 
pełnieniem uzbrojeń, aby być gotowym na wszel- 
ki wypadek do obrony kraju, gdyby ktokolwiek 
pokusił się o narzucenie swej woli Bułgarom. 

Wiadomość, że ks. Ferdynand ustąpił już z tro- 
nu bułgarskiego, rozradowała bardzo niektóre 
dzienniki; zdawałoby się, że najwięcej radości 
uczują dzienniki petersburski. Atoli inaczej się 
stało; przeciwnie dzienniki te nie pojmują tej ra- 
dości, bo rozumieją to dobrze, że nawet ustąpie- 
nie księcia nie usunie wszelkich trudności, bo tu 
nie rozchodzi się o jednę lub kilka osób, lecz 
o sam system. 

Zresztą dzienniki, które miewają zwykle dobre 


rozważyć jeszcze raz projekt sprowadzenia wody 
z Giebułtowa do Krakowa. Że przy jakiejś tam 


zapuszczając studnię Northonana sześć metrów 
poniżej poziomu, nie natrafiono na wodę, nie 


kn gór, ciągnących się szerokim pasem na Pół- 
noc od Krakowa, nie możnaby ująć znacznych 
źródeł , 
ilości wody. — Już pogląd na kartę geograficzną 
okolicy Krakowa w związku ze znaną nam bu- 
dową geologiczną poucza nas, 
miasta Krakowa od Północy wodociągami nieko- 
sztownemi, jest bezwarunkowo możliwe i prawdo- 
podobne. Zachodzi jednak przy tych wodociągach 
jedno „ale“, bardzo ważne i decydujące, że wo- 
dociągi giebułtowskie w razie wojny lada patrol 
kozaeki zniszczyć może. Jak słusznie autor arty- 
kułu w nr. 286 zauważył, 
ani wiele czasu, ani wiele kosztów, bo kilka pa- 
tronów dynamitu zupełnie wystarczy, aby wodo- 
ciągi przerwać. Autor artykułu w nr. 286 twier- 
dzi, że i źródła regulickie ten sam los spotkać 


pancerną w Bielanach i całą linią kolei Północ- 
nej będą źródła reguliekie zakryte, a to z tego 
powodu, że załoga krakowska o każdą cenę tak 


dzenia za dostarczanie wody na Wawel, odmó- 
wiłby swej pomocy, gdyby wodę sprowadzono 
z Giebułtowa. Jestem zatem tego zdania, że p^- 
mimo znacznie większych kosztów, ze względu 
na bezpieczeństwo tylko, wodociągi z Regulice są 


wydaję się być najponętniejszym, tj. do zakłada- 


p. Brochockiego. 
pewnej geologicznej budowie mogą wydać wodę. 


wek znaczne przestrzenie w Francyi'i Algeryi 
nadają się do zakładania studzien artezyjskich, 
a nawet puszcza Sachara ma mieć odpowiednią 
geologiczną budowę. W Krakowie, wątpię bardzo, 


budowie mostu na Wiśle, wiemy, że całą okolicę 
Krakowa, oprócz kilkn pozostałych kęp juraso- 
wych, 
jest uławieony i według doświadczenia nad 300 


wodnego, przeto mielibyśmy jeszcze od miocenu 
aż do samego wapienia muszlowego wiele forma- 
cyj geologicznych do przebicia, aby się tam do- 
stać, skąd Źródła regulickie wypływają. Nie prze- 


Jaśnienia poruszonej w poprzednich artykułach sprawy. 


NOWA REFORMA. 


czętą przeciw ks. Ferdynandowi, zupełnie inaczej. |w pomoce, ale któż może liczyć na wypadki? 
Z pomiędzy nich Fremdenblatt zaprzeczył wprost| Zachodzą tu jednak jeszcze inne ważne oko 
wieścioim, jakoby między gabinetami toczyły się|liczności, których autor nie poruszył. 


„Lloyd dał odprawę dzionnikom bismarkowskim | kuchennej i siarki. Chociażbyśmy zatem przypu 
za ich upominanie się o usunięcie księcia dla do- 
godzenia carowi. Dziennik ten piętnuje to postę: 
powanie prasy bismarkowskiej-jako niegodne 
poniżanie się na wyścigi przed csrem dla 
złagodzenia jego gniewu. Dziennik ten staje najdla studzien artezyjskich ? 
stanowisku wręcz przeciwnym, bo jedyne zbawie- 


kiego porozumienia się z Rosyą. Inne 
dzienniki wiedeńskie, patrzące się trzeźwo na 
całą kampanię przeciw ks. Ferdynandowi, twier- 
dzą. że sytuacya nie uległa żadnej zmianie, że 
do doniesień dzienników niemieckich nie należy 
przywiązywać żadnej większej wagi, zwłaszcza 
że pobudką tych pogłosek są spekulacye "| 


Regulicach i innych geologicznie podobnie zbu 
dowanych miejscowościach W. ks. Krakowskiego, 


dło, czy to w Byczynie czy to w Jawo zniu, 


dowe. wać się musi. 


wszystkich warstw właśnie zwrócony jest ku po- 
łudniowemu zachodowi, a zatem wody raczej ku 
Karpatom odpływ mają. Twierdzenie zaś, że 


które dzienniki sprawie bułgarskiej, ważnym jest 
stosunek obeeny między Serbią a Bułgaryą, 
zwłaszeza dla tego, że stronnictwo rosyjskie li- 
czy zawsze na gotowość do usług gabineiu Ri- 
sticza i na jego względem Bułyaryi nieżyczli- 
wość. Otóż na porządku dziennym skupczyny d. 
22 b. m. była konwencya kolejowa, zaw.rta z 
Bułgaryą, którą przyjęto znaczną większością gło- 
sów. Przy tej sposobności oświadczył Risties, że 
rząd serbski traktował z faktycznym rządem buł- 
garskim, nie krępując się bynajmniej innemi 
względami, bo załatwienie kwestyi zasadniczej 
w Bułgaryi jest zadaniem mocarstw traktatowych. 
Ratyfikacya traktatu odbyła się w Sofii z powo- 
du wzajemności za to, że umowę o Bregowę ra- 
tyfikowano w Belgradzie. Gabinet serbski od 
chwili objęcia rządów trzyma się stale programu 
utrzymywania przyjaznych stosunków ze wszyst- 
kiemi państwami na podstawie wzajemnego po- 
szanowania. 


o ian a =" m ii 
W sprawie zaopatrzenia mia- 
sta Krakowa w wodę”). 


także bardzo warunkowem powiedzeniem. Z licz- 
nych zdjęć geologicznych wiemy, że jak wyżej 
mówiłem, upad warstw jest stały jednostajny: 
słaby ku Karpatom, zaś ku Wschodowi tworzą 
warstwy starsze od trzeciorzędn fałdy, są w wielu 
miejscach zmyte (denudowane), wogóle okazują 
warstwy w kierunku od Wschodu ku Zachodowi 
wiele przerw i gubią się nawet całkiem. I tak 
widzimy na Podolu, gdzie dopi-ro niektóre na- 
sze krakowskie warstwy na jaw wychodzą, że 
wielu z nich brakuje. Formacyi węglowej np. 
nigdzie na Wschodzie nie spos rzeżono, toż sa- 
mo wapieni muszlowych, ani pstrych iłów. 
Gdyby natrafianie studzien artezyjskich było 
tak prostą rzeczą nie zależną ani od geologii, ani 
od górnictwa i burmistrz miasta mógł sobie 
sam dogodne miejsce do wiercenia oznaczyć, to- 
by musiano już przy wierceniach za naftą, któ- 
rych dzis na tysiące w Galicy liczymy, a które 
bardzo często 300 do 400 m. dochodzą, już li- 
czne natrafić studnie artezyjskie, a o ile mi wia- 
domo, oprócz kilku ropotrysków, pędzonych siłą 
gazów, nie odkryto i jednego artezyjskiegu żró 
dla. W okolicy Baku, gdzie ropotryski są na po- 
E dziennym. nie dowiereono się studni arte- 


Pozwól szanowny Redaktorze że i ja dołożę 
kilka uwag w dyskusyi nad tą ważną kwestyą. 
Czytając artykuł p. Kołodziejskiego, nasuwała mi owie [ ; 
się powabnie myśl, czyby nie było najkorzystniej | zyjskich wodnych. A niewiadomo autorowi o nie- 
fortunnam wierceniu hr. Skarbka we Lwowie? 

Otóż musze lę sprawę wyjaśnić. We Francji 
z powodu jej korzystnego geologicznego poło- 
żenia, wytworzyła się potrzeba zakładania licznych 
studzien artezyjskich i dlatego powstał tam cech 
wiertaczy. Taki majster wiertacz, nie ma pojęcia 
o geologii, umie tylko wiercić, gdzie mu wskażą 
i to w porównaniu z dzisiejszym stanem sztuki 
wiertniczej, zastarzałą metodą i sądzi, że i po za 
obrębem Francyi Bóg stworzył wewnątrz ziemię 
na ten sam model, Zresztą cóż szkodzi takiemu 
wiertaczowi, jeżeli ktoś jest tak dobrodusznym i 
po 400 fr za metr bieżący każe na oślep wier 
cić? On za skutek nie ręczy. Otóż jeżeli autor 
jest pewnym, że w Krakowie na każdym punkcie 
jest woda, (laczego tej sprawy bliżej nie zbadał? 
Z dokładniejszych badań wynikłaby propozycya, 
aby najpierw zbadano geologiczną możliwość na- 
trafiania studzien artezyjskich na obszarze miasta 
Krakowa, a następnie aby się udano do dziś 
istniejących przedsiębiorstw wiertniczych w kra- 
ju, celem wywiercenia otworu świdrowego pró- 
bnego? Po 100 franków, czyli 50 złr. od metra 
spółka kanadyjskiego wiercenia podejmie się wy 
może. Temu muszę się wręcz sprzeciwić. Wieżą | konać otwór świdrowy do 200 m. i to w prze- 
ciągu 6—8 tygodni, z obowiązkiem pogłębienia 
HE otworu aż do 300 metr. po 75 złr. za 
metr. 


Chociaż próby celem przekonania się, czy mo- 


pobieżnej próbie skonstatowano nieszezególną do- 
broć wody źródeł giebułtowskich, lub uwaga, że 


mogło mię przekonać o tem, aby na całym sto- 
któreby miastu dostarezyły potrzebnej 


że zaopatrzenie 


nie potrzeba na to 


ważnej linii, jaką jest kolej Północna, bronić 
musi, kiedy odwrotnie wyżyny nad Giebułtowem | ¿na zaopatrzyć miasto artezyjskiemi studniami tyl- 
wojska nieprzyjacielskie opanować będą się sta-|ko tak małą kwotę i tak krótkiego czasu wyma: 
rały. Zdaje mi się, że obsadzenie Bielan i owła-| gają, to ze względów geologicznych uznaję nawet 
dnięcie wyżyn reguliekich przez nieprzyjaciela, | ten wydatek za grosz zmarnowany. 

będzie przepowiednią, że i Kraków w jego ręce] Na twierdzenie, że do zakładania studzien ar- 


się dostanie. Nareszcie wodociągi regulickie będą I tęzyjskich nie trzeba ani geologów, ani górników 
prowadzone o kilkanaście kilometrów od granicy. |tylko wiertaczy francuskich, mogę tylko odpowio- 
oddzielore dwoma pasami gór, przy drogach bar-| dzieć słowami p. Kołodziejskiego, że do osądze- 
dzo dla pochodu wojska niekorzystnych. Jakol pia spraw hygienicznych są lekarze, do techni- 
konsokwencya tego błędu wodociągów giebułtow- | eznych technicy, a do geologicznych geologowie. 


skich byłoby utrudnienie w finansowaniu, albo- 
wiem zarząd wojskowy, ewentualnie rząd, który 
dziś popiera sprawę wodociągów regulickich i 
przyrzekł zobowiązać się do rocznego wynagro- 


Że p. Arrault, do którego nas p. Brochocki 
odsyła, nie jest inżynierem, górnikiem ani geo- 
logiem tylko prostym majstrem wiertaczem, do- 
wodzi najlepiej odpowiedź, jaką dał na list p. 
Brochockiaego Inżynier nie zadawalmiałby się pro- 
stem oświadczeniem lub opisem topograficznym, 
ale byłby zażądał profili geologicznych, kart hy- 
drograficznych i wyszczególnienia formacyi. Ta- 
kie ogólnikowe frazesy, jakiemi jest nadziany list 
p. Arraulia, są zwykłym manewrem empiryków 
w zawodzie naukowym, którzy tym sposobem 
cheą pokryć brak studyów odpowiednich. 

To eo powyżej naszkicowałem, jest tylko stre- 
szczeniem myśli w tej sprawie, ale zdaje mi się 
dla fachowego dostatecznie zrozumiałem. 

l Henryk Walter. 


wskazane. 
Przystąpmy jednak do projektu, który na oko 


nia studzien artezyjskich, proponowanych przez 
Studnie artezyjskie tylko przy 


Według dziś już dosyć wyczerpujących wskazó- 


a uam = s 
ironika. 
aby się studnia artezyjska udała, a w każdym == 
razie projektowana głębokość 200 metrów jest 
mylną. O ile mi geologiczne stosunki Krakowa 
są znane, to przy wierceniu w najkorzystniejszych 
warunkach nie natrafi się w Krakowie przed 600 
m. na wodę. 

Z licznych szybów, zakładanych na gipsy koło 
Krąkowa, niemniej z szybików, kopanych przy 


Kraków, 23 grudnia. 


W lokalu „Czytelni akademickiej“, jutro w so- 
botę o g'dzinie 8 po południu zbiera się członko- 
wie dla wspólnego apożjyeia opłatka 

Zebranie sędziów, mających rozstrzyznąć sprawę 
konkursu muzycznego, ogłoszonego w ozasie wysta- 
wy na Psalm Kochanowskiege, nastąpi w poniedzia- 
łek o godz. 10 rano w sali Tow. muzycznego — 
Partytury wróciwszy 2 Brukseli, dokąd były wy- 
słane do przejrzenia p. Józefowi Wieniawskiemu, 
są dziś w ręku pp. Bylickiego i Mireckiego, którzy 
jedni jeszcze nie przeglądali rękopisów. Nie bawiący 
w Krakowie sędziowie nadesłali opinie swoje w li 
stąch, które na pesiedzeniu dopiero otwarte zostaną 
Skład jury muzycznego przedstawia się jak na- 
stępuje: z Warszawy pp Grossmann i Miinheimer. 
ze Lwowa pp. Marek i Gall, z Brukseli p. Józef 
Wieniawski, w Krakowie pp. B'rabasz  Bylieki, 
Hock, Mirecki i Steibelt. 

Z Uniwersytetu. P. Ludwik Ferdynand Seeli- 
ger, rodem z Podgórza, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersyt-cie stopień doktora praw. 


zajmuje miocen, który dosyć regularnie 
m. jest miążki. Ponieważ Źródła regulickie wy- 
pływają z wapieni muszlowych, które leżą na 
pstrych iłach, tworzących niejako dnu naczynia 


*) Artykuł sowyższy zamieszczamy nietylko przez 
wzgląd na cenione w całym polskim świecie górni- 
czym nazwisko autora ale i dla wszechstronnego wy- 


Wiemy, 
obecnie układy w sprawie bułgarskiej, a Pester|że w miocenie znajdują się bogate zapasy soli 


|szezali, że źródła reguliekie pod Kraków się zni- 
żają. to któż nam może zaręczyć, że wody nasy- 
cone solą lub siarką z pokładów miocenicznych 
nie dostały się do przypuszczalnych zbiorowisk 


Muszę wręcz się sprzeciwić twierdzeniu autora 
nie Bułgaryi widzi w wyrzeczeniu się jej wszel-|artykułu, jakoby źródła regulickie gdzieś zdala 
lub głębi pochodziły. Znajdowanie się wody w 


jest rzeczą tak prostą, że widząc raz takie źró- 


można naprzód oznaczyć, gdzie w całkiem obcej 
miejscowości krakowskiego okręgu źródło znajdo- 
$ Przypuszezenie, iż źródła regulic- 
kie zasilane bywają z Karpat, sprzeciwia się wszel- 
Z powodu rozgłosu, jaki starają się nadać nie-|kim prawidłom geologicznym, ponieważ upad 


warstwy regulickie podchodzą poł Kraków. jest 


Kraków 24 Grudnia 188%. . 


P. Feliks Józef Jakób Pisarski, rodem z K 
k wa, otrzymał dnia 19 b.m. stopień dra praw. 

Z Sądu. Pierwsza kadeneya sądów przysięgł 
w roku przyszłym rozpoczuie się 4 kwietnia, 

Delegat namiestnictwa br Berkowski wyjeck 
do Lwowa 

Niemczyzna. Urząd pocztowy w Cle, pow. 
krakowski, do obywatela zamieszkałego w tym 
powiecie w Węgrzynowisach nadesłał w tych dn'ać 
pismo po niemiecku adresowane. Rozumnem i godne 
naśladowania jest, iż obywatel pismo owe odesła 
nieodpieczętowane, z tej prostej przyczyny, ;ż n Í 
jest obowiązanym rozumieć pisma siylizowanego 1 
języku, jakiego się panu nrzędnikowi podobało uży 
wbrew istniejącym ustaw :u, 

Filia austro-węgierskiego Banxn w Krakowie na 
desłała nam, chyba jako ciekawy okaz, kopertę wł 
sną z niemiekim nagłówkiem i Stampilą Krak 
a chociaż adres po polska umiał ktoś napisać © 
zwa miasta nawet w rękopisie pozostała Kraka 

Z teatru. Na wczorajszy pożegnalny występ 
benefis pani Adolfiny Zimajer mimo przedświąt. 
rznego czasu, publiezność pospieszyła dość liezni 
Pani Zimajer w roli Dosi w „Szalmierzankach* z 
brała rzęsiste oklaski a od wielbicieli swego tr; 
lentn otrzymała piękny bnkiet. 

W poniedziałek 26 grudnia przedstawionym b 
dzie po raz pierwszy : „Kazimierz Wielki i Esterka“ 
dramat w 5 aktach na tle historycznem przez St 
nisława Kozłuwskigo, do czego sprawiono dw“ 
nowe dekoracye; a) Szla królewska na Wawelu . 
XIV wieku, b) Sala dębowa w Łobzowie n „Ester- 
ki“ z XIV wieku — pędzla dekoratora teatralneg' 
p. Niedzielskiego. 

Nowe kostyumy według wzorów Walerego Elis 
sza, wykonane w pracowni teatralaej przez kostyu 
mera p Ludwika Rozwadowicza. ` 

Insygnia królewskie wykonane według orygins 
łów wydobytych z grobowca. W obrazie czwarty! 
{taniec „Louro“ z IV wieku układu pana So) 
skiego. 

Pan Stanisław Kozłowski, autor „Kazimierza Wiel 
kiego i Esterki*, przybył dzisiaj do Krakowa i bę < 
dzie cbeenym na próbach i na pierwszem przed- 
stawieniu swej sztuki, 

Lwów 21 giudnia (Koresp. Nowej Reformy) 
Na wczorajszem poufuem posiedzeniu Rady miej 
skiej zamianowano p. Romualda Łyszkowskiego. 
starszego radcę magistratu, wiceprezydentem magi % 
stratu wbrew jego woli, gdyż nie życzył sobie tegi 
awansu pracując z zamiłowaniem od lat wielu v 
sprawach akcyzowych. 

Dzisiaj odbył? się pogrzeb żony p. Mikola sch, 
Julinsza, której śmierć wywołała wielkie wrażeni 
w mieście, chorowała bowiem tylko kilka dni i u 
marła wskutek dyfteryi. 

W Kole lit-art. odczytał wczoraj p Aureli Ur, 
bański najnowszy swój dramat trzyaktowy p tyt 
„Watsżka*, Rz cz dzieje się w czasach Konfederacy: 
Barskiej, a główną postacią jest |kuzak nienawidzą: 
cy Polski Dramat napisany z siłą i talentem, miej- 
ssami prawdziwie porywający. Licznie zebrani słu- 
chacze, między którymi byli i posłowie, serdecznie 
gratulowali autorowi najnowszej tej pracy. 

Przemyśl, 21 grudnia. (Koresp. N. Ref.) W dn. 
20 bm odbyło się w Przemyśln walne zebranie 
członków tutejszego Towarzystwa muzycznego. Przy- 
jęto jednogłośnie sprawozdania Wydziału , kasowe | 
komisyi lostracyjnej i uchwalono absolutorynm, tu 
dzież podziękawanie Wydziałowi za wzorowe pro** 
wadzenie interesów Tewarzystwa Niektóre daty z 
powyższych sprawozdań Świadczą e rozwoju i zba- 
wiennej działalności Towarzystwa. Utrzymuje ono 
dotąd jedyną w Przemyślu szkołę muzyczną, nie 
egranicza się do przepisanej statutami liczby wie- 
czorków muzycznych i koncertów i bądź samoistnie, 
bądź w przeważnej ezęści urządza wieczorki na cele 
dobraczynne. Liczba członków Towarzystwa w esta- 
tnich czasach podniesła się i w ogóle liczy ono 
z pośród Towarzystw przemyskich największą liczbę 
członków. Po spłaceniu dość znacznych długów, 
zaciągniętych z pow-du zakupna fort:pianu koueer- 
towego i innych instrumentów i sprzętów przy ra- 
cyonaln-j gospodarce, nie zaszła potrzeba zaciągania 
nowych długów i obecnie wartość majątku Tewa- 
rzystwa przedstawia sumę około 2.500 złr. Sprę- 
żystość nowewybranego Wydziału i dyrekcyi arty- 
stycznej rokują dla Towarzystwa jak najlepsze po- 
wodzenie i trwałość ugruntowaną na przeszło 25- 
letniem istnienin. 

Zmarii. Laura Węclewiezowa , zacna filantropaa 
warszawska, zmarła w Rzymie w klasztorze Karme- 
litanek, dokąd się przeniosła po stracie męża i pię- 
ciorga dorosłych dzieci, Ś. p. Węelewiozowa byłu 
dobrze znana całej ubogiej ludności Warszawy z 
dobroczynności 2 15.000 rubli rocznego dochodu 
jeden tysiąc wydawała dla siebie, resztę rozdzielała 
między biednych. Podezas pewodzi w r. 1884 dzia 
łalność jei miała wielką doniosłość. Zwano ją po- 
wszechnie „dobrą hrabiną.* Testamentem zapisała 
130 biednym rodzinom w Warszawie wsparcie je- 
dnorazowe od 100 do 200 rubli. Oprócz tego za- 
pisała 150.000 rubli na instytneye dobroozynne, 
2 czego znaczniejsza część przypada na instytncye, 
znajdujące się w Galicyi. 

Joanna z Manugiewiczów Krzeczunowiczowa, bab- 
ka namiestnikowej p. Zaleskiej, zmała we Lwo- 
wie w 92 roku żyeia, 

Franciszek Sladek, starosta w Przemyślanach, 
ciesząey się jako człowiek i urzędnik powszechnym 
szacukiem i sympatyą w powiecie, zmarł tknięty 
apopleksyą. 

Bal polski w Wiedniu w roku przyszłym odbę- 
dzie się 4 lutego. Arcyksiążę Karol Ludwik przy- 
jął protektorat, Prezesem komitetn jast hrabia Ro- 
man Potocki a wiceprezesami pp. Jakób Romasz- 
kan i Stanisław Wysocki. 

Czasopismom polskim wydawanym w Paryżu 
Głosowi Polskiemu i Wolnemu słowu polskiemu 
odebrano debit poczowy w Austryi. 

Z Paryża o olbrzymim zapisie zmarłej przed 
kilku dniami właścicielki magazynów Bon Marché. 
pani Boueicaud dochodzą następujące szczegóły : 

Własność pałacu i magazynu przechodzi na 300 
«sób, które pod kierunkiem pierwszego urzędnika 
zakładu tworzą Towarzystwo udziałowa. Wartość 
tej dotacyi szacują na 60 milj; 10 milj. dziedzi- 
czy Assistance publique, 7 przeznaczeniem na fun- 
dacyę szpitala, 210.000 fr. ma być jednorazowo 
rozdz.elone pomiędzy biednych. Każdy z pracujących 
w zakładzie otrzymuje również jednorazową kwotę 
od 1.000 do 10.000 fr., w siosunku liczby lat 
służby. Obdarowanych w ten sposób jest 3 000 o- 
aób. Kasa zabezpieczenia st*rości pracowników Bon 
Marché dostaje milion, kasy ubogich w miejsen 
urodzenia testatorki i jej męża po 100.000, dwie 
inne kasy ubegich po 50.000, przytułak chłopców 


Kraków 24 Grudnia 1887. 


NOWA REFORMA. 
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St. Nicolas milien, dwa zakłady pracy kobiet rów- 
nież milion, różne instytucye poświęcone literaturze, 
sztuce, muzyce, wynalazkom, nauce po 100.000, 
Pasteur (który niedawno otrzymał 150.000) jeszcze 
10.000, na budowę trzech przytułków w okolicach 
Lille, Rouen i Chalons 2,635.000, arcybiskup Pa- 
ryża 300.000, wielki rabin Francyi100 000, prze- 
łożeni kościołów: augsburskiego i reformowanego 
po 50.000, duchowieństwo ortodoksyjne Paryża 
25.000 do rozdziału pomiędzy biednych współwy- 
znawców. Zbiory i przedmioty wartościowe dzie- 
dziezą muzea i zakłady publiczne Ogólna suma 
zapisów specyalnych wynosi około 80 milj., pozo- 
stała zaś reszta, stanowiąca jeszeze przyzwoitą for- 
tunę, przypada w ndziule zarządowi ubogich Pary- 
ża, z obowiązkiem wybudowania szpitala, 

O wychowauiu kobiecem podaje pismo angiel- 
skie Edinburgh- Review obszerny artykuł, w którym 
między innemi autor konstatuje, iż w Stanach-Zje- 
dnoczenych Aweryki połnocnej praktykuje 48 ad- 
wokatek. Nowy-York posiada 4 notaryuszki, a trzy 
doktorki, panie: Zuzanna Stackhouse, Klara Mars- 
hall i Marya Millets są członkami władzy sani- 
tarnej w Filadelfii. Nadto w mieście tem piakty- 
kuje osiem doktorek, z których każda ma 20.000 
dolarów dochodu, 12 mających po 10.000 i 22 po 
5.000 dolarów rocznego dochedu. Pani Frank Les- 
lie, czynna i energirzna właścicielka i kierowniczka 
wielkiej księgarni nakładowej, nazywana jest „matką 
prasy ilustrowanej“, W Anglii zaś zajętych jest w 
generalnym urzędzie pocztowym 700 urzędniczek, 
w urzędzie telegraficznym, 1000, a kilka tysięcy w 
biurach telefonicznych. 

Zręczny sposób reklamy. W Paryżu utworzyło 
się towarzystwo, kióre sprzedaje koperty stemplo- 
wane marką 15 cantymów (krajowe porto francu- 
skie) za 5 centymów. To zniżenie zawdzięcza pu- 
bliczność dewcipnemu pomysłowi towarzystwa, a 
mianowicie temu, iż drukuje ono na kopercie re- 
klamy firm handlowych, oczywiście za stosownem 
wyiagrodzeniem. Koperta ma wprawdzie skutkiem 
tego tylko malutką przestrzeń na adres. ale, jak za 
5 eentymów, to i dosyć. Z początku obawiano się, 
że zarząd poczt podniesie przeciw procedurze towa- 
rzystwa swe veto; obawy jednak okazały się płon- 
ne, zarząd ów bowiem oświadczył, że ponieważ to- 
warzystwo nabywa koperty po zwykłej cenia, nic 
więć nie można mieć przeciwko odsprzedawaniu ich 
po eenie zniżonej. 

Czem jest pocałunek? Filolog powiedziałby 
niewątpliwie, iż ów „nektar boski“ jest volapiikem 
miłości, zrozumiałym nawet dla Papuasów — We- 
dług przyrodnika pocałunex jest kwiatem ust, 
który się łatwo odoiska, lecz w ciemności najepiej 
udaje. Według muzyka pocałunek jest gorącym trylem 
ust, który należy powtarzać da capo senga fine. — 
Idealista twierdzi, iż pocałunek jest promieniem 
słońca, odbijającym się w kropli rosy zawieszonej 
na dzióbku słowika. — Naturalista: Pocałunki są 
ostrygami miłości, a szampanem dla nich rezko- 
szne upojenie. — Filozof: Pocałunek jest rzeczą 
samą w sobie, której należy się spodziewać po za 
każdem niezwykłem zjawiskiem. Dziennikarz : 
Pocałunek jest artykułem wstępnym, którego prze- 
druk jest dozwolony. 


Ze Stowarzyszeń. 

— Prezesem Towarzystwa lekarskiego na edhy- 
tem wczoraj posiedzeniu wybrany został powtórnie 
docent dr. Pieniążek. Wiceprezesem wybrano dra 
Marsa, podskarbim dra Zarewicza, zekretarzem dra 
Schaitera Redaktorem Przeglądu lekarskiego pozo- 
stat nadal prof, dr. Blumenstock, w skład komitetu 
redakcyjnego weszli drowie Korczyński, Madurowicz, 
Obaliński i Oetinger. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymezasewego kierującego nauczyciela Ludwika Bit- 
tnera w Wojniczn, rzeczywistym nauczycielem kie- 
rującym szkoły etatewej w Wojniczu ; tymczasowe- 
ge nauczyciela Zdzisława Krzywkę w Przewrotnem, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Prze- 
wrotnem. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kaneelistów sądów pewiatowych : Jana Po- 
litowskiego i Kaspra Szymaszka na własną ich 
prośbę i koszta w tym samym charakterze urzędo- 
wym, a mianowicie pierwszegu z Krynicy do Tn- 
czyna, drugiego zaś z Ulanewa do Limanowej; da- 
lej zamiauował: Gustawa Podwyszyńskiego. przy- 
wódcę plutonu i tytularnego sierżanta oddziału £a 
nitarnego mr. 10 w Insbruku, kancelistą przy są- 
dzie pewiatowym w Ulanowie; zaś Augusta Erlicha, 
podoficera rachnnkowego I klasy przy pułku pie- 
choty nr. 30 we Lwowie, kancelistą przy sądzie po 
wiatowym w Krynicy. 

Składki. Uzbieraną w kasynie tutejszem podczas 
zebrania dla uczczenia 57 rocznicy powstania listo- 
padowego kwotę złr. 40, tudzież złr. 5 pochodzące 
z wieczorku Mickiewiczowskiego, razem złr. 45 
przezuaczone dla weteranów z 1831 rokn, mam za- 
szczyt przesłać Szanownej Redakcji z prośbą wrę: 


czenia tych pieniędzy komitetowi weteranów — i 
łaskawego zaznaczenia e tem w swoim dzienniku. 
F. Kahane 


prezes kasyna. 
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Kraków, dnią 23/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 108 75109 75] 5 


Marki niemieckie . za 100 mar. 62 50 
20-to frankówka złota . . . --| 10 10 
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 103 ~- 
41|,% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 93 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 00 
414% Listy zastaw. Banku kraj. za w 100 95 
5% Obligi komunalne I Emis. 10) — 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 96 
ko p 4 5 = „ II Em. 92 ~- 
A'la % n n n n p 95 b0 
5% m -> m n mn . - d 101 X 
5% 4 . s n z prem. 10% —]10! — 
Dy „ R n zwr.za 40 lat —| 98 — 
5% A - Król. Pol. za rubli 100 99 — 
4%  „ likwidae. n „n w „ 160] 88 —| 90 — 
Lwów, dnia 22/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 284 
5% Listy zast. Tow. kred. siem. za złr. 100 101 27 
ja n n n r 1 96 50 
É okr. » 100 92 75 
41% Listy. zast. Banku kraj. owo. UO 98 25] 5 
ə% Listy zast. Banku hipot. gal. „ 100 —] 89 — 
5% Obligacye indemn. galic. Za zł. 100 m. k. 10ż 50 
4a% Obligacye pożyszki kraj. za złr. 100 —| 94 0 
ge Oblig. komun. Banku kraj, „ „ 100 101 — 


Otrzymujemy następujące pismo: Wskutek in- 
terpelacyi kilka osób chcę niniejszam wyjaśnić, że 
w ogólnej sumie 810 złr. 39 et. podanej w spra- 
wozdaniu z posiedzenia komitetn stypendyalnego 
imienia J. I. Kraszewskiego dla Polek (spriwozda- 
nie zamieszczono w dniu 7 b. m. w Nr. 230 No- 
wej Reformy) mieści się także suma 424 złr. 78 
ct. w. a. jako dochód z wieczorkn, urządzonego na 
rzecz stypendpum w Zakopanem. 

W. Jastrsębski 
podskarbi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W poniedziałek 26 grudnia: Po południu: 
„Emigracya chłopska”, obraz sceniczny ze śpiewami 
w 5 aktach Władysława L. Anczyca, muzyka K. 
Hoffmana. 

Wieczorem po raz pierwszy: „Kazimierz Wielki 
i Esterka“, dramat w 5 aktach na tle history- 
cznem przez Stanisława Kozłowskiego, z nowemi 
dekoracyami i kostyumami. 

We wtorek 27 grudnia: po raz drugi: „Ka- 
zimierz Wielki i Esterka“, dramat w 5 aktach 
na tle historycznem przez Stanisława Kozłewskiego, 


mercyalny w takich rozmiarach, 
niały przy technice, 

Izba przekazała tę sprawę osobnej komisyi z 5 
członków, który po należytem zbadaniu wywodów i 
życzeń sekcyi bandlnwej ma poezynić odpowiednie 
kroki tak u gminy miasta Lwowa, jak też u rządu 
we wskazanych obu kierunkach, nawet bez odwo 
łania się do pełnej Izby a to ze względu na na- 
głość sprawy. 

P. Niemczynowsk: postawił wniesek, aby na tem 
nie poprzestać, lecz starać się u rządu o utworze- 
nie samoistnej szkoły handlowej. Wniosek powyższy 
uchwalono równie jak i poprzedni jednogłośnie. 

Do komisyi zostali wybrani pp. Dymet, Gnbry- 
nowiez, Piepes, Schayer i Sokal, 

Izba uchwaliła następnie odpowiedzieć na zapyta- 
nie dyrekcyi poczt i telegrafów, że petycya miasta 
Rożniatowa e utworzenie tamże stacyi telegraficznej, 
zasługuje na nwzględnienie, 


jakie dawniej ist- 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 22 grudnia 
Na dzisiejszy targ dostawiono 8807 sztuk cie- 
lat, 846 sztuk świń żywych, 2247 sztuk świń 
ząbitych 451 sztuk owiec zabitych i 643 sztuk 
jagniąt, 


z nowemi dekoracjami i kostyumani. Płacono za cielęta zabite po 36 do 48 ct, za 

We srodę 28 grudnia: po raz trzeci: „Kazi- wyborowe po 56 ct, za Świnie zabite ciężkie po 
mierz Wielki i Esterka“, dramat w 5 aktach 40 do 50 et.; za zabite owce po 24 do 36 ct. za 
na tle bistorycznem przez Stanisława Kozłowskiego, |5il98r- bez podatku konsumeyjnego; jagnięta po 


z nowemi dekoraeyami i kostyumami. 

We czwartek: 29 grudnia: po raz czwarty: 
„Kazimimierz Wielki i Esterka, dramat w 5 
aktach na tle histerycznem przez Stanisława Kozło- 
wskiego, z nuwemi dekoracyami i kostyumami. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


ey Konkurs. (Gazeta świąteczna ogłasza 
dwa konkursa: jeden z nagrodą 100 rs. za napi- 
sanie powiastki w rozmiarach od 200 do 1000 
wierszy druku, przystępnej dla czytelników (raze- 
ty — drugi z nagrodą 50 rs. za artykuł w roz- 
miarach od 150 do 800 wierszy. Przedmiotem ar- 
tykułu może być opis dotyczący jakiej nauki: fi- 
zyki, chemii, botaniki, zoologii, gospodarstwa do- 
mowego lnb z dziedziny odkryć i wynalazków. Osta 
tni termin nadsyłania rękopisów oznaczono na dzień 
1 marca 1888 roku. 

4*ę Pierwszy numer dwutygodnika illustrowane- 
go Swiat, dziś wychodzi z pod pras drnkarskich, 
a jutro — w sobotę — znajdą go już czytelnicy 
w księgarniach krakowskich. 

Bibliografia (Książki 
dzieci) 

— Bełza Wł: Dawni 
Złoczów, 1888. 

— (Cybulski Józef: Nowy śpiewnik warsza- 
wski, śpiewki i deklamacys popularne. Warszawa, 
1887. 

— Gustawice4 Bron. prof:  Opiekujcie się 
ptaszkami. Wydanie drugie. Kraków, 1887. 
Marryat kapitan: Osadnicy kanadyjscy, 
pow. dla młodzieży. Tłera. z ang. Zofia Bnkowiecka. 
Warszawa, 1888 

— Miłkowski Stan: Zawisza czarny, opowia 
danie historyczne (Wydanie ludowe Parasiewicza). 
Lwów, 1887. (8 et.) 

— Opowiadanie Antka o g spodarstwie na Ślą- 
sku. (Wyd. lad. Parasiewicza). Lwów, 1887. 
Świderska Marya: Garbusek, pow. dla 
dorastających panienek, z 4 rycinami, Warszawa 
1888. 

— Teresa Jadwiga: Z różnych sfer. Cztery 
powieści dla dorastającej młodzieży. Z rycinami War- 
szawa, 1888. 

— Zaleska Marya Julia: Dwie siostry, opo- 
wiadanie z życia młodych dziewcząt. Warszawa, 
1888. 


dla ludu i dła 


Królowie (Dla dzieci). 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, 22 grudnia. 


Lwowska izba handlowo przemysłowa odbyła 
wezoraj posiedzenie, m. którem prezydent Izby p. 
Simon odpowiedział na znana interpelacyę p. 
Russmanna w sprawie dostaw zboża dla armii 
Z odpowiedzi tej wynikło, że licytacya na dostawę 
zboża była rozpisana, że interpelacya p. Russman- 
na była nieuzasadnioną. 

Sekcya handlowa z inicyatywy p. Dymeta M. 
przedłożyła nas.ępujący wniosek naglący : 

Ze względu, że teraz. kiedy ofiarnością gal. kasy 
oszczędności stanąć ma obszerny gmach dla szkoły 
przemysłow:j, w którymby snadnie przeznaczyć mo- 
Żna stosowne ubikacye dla akademii handlowej, naj- 
stosowniejsza jest pora domagać się usilnie opieki 
dla stanu handlowego. a to czyniąc kroki odpo- 
wiednie: 

1) u gminy m. Lwowa, by przy rozkładzie ubi- 
kacyj w gmachu szkoły przemysłowej przeznaczyła 
stosowne lokalności dla akademii handlowej ; 

2) u rządu, aby przy szkole przemysłowej utwo- 
rzył akademię handlową, 8 przynajmniej kurs ko- 


Li e OE ŚĆ 


4 do 10 złr, za parę. 


EEN EE EE c - AOIE 
Spostrzeżenia meteorologiczne 

(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 grudnia. 


wczoraj dziś dziś 
pe _|g. 10 w. jg. 6 rano|g. 2 pop. 
Ja do 09) 740 1 mm 738 4 mm|735 9 mu 
Temperatura 3 Ą m; m; 
w stopniach Celsinsza 6*,8 59,7 39,0 
Kierunek i moc wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) El El WNW 1 
Wilgotność względna 
(w odąe kach, 89° 93% | 80%, 
Stan nieba 
0=pog.; 10 zup. pochm. U 10 7 


Telegramy „Nowej Reformy” 


(Prywatne. ) 


Warszawa. 23 grudnia. (Pocztą do granicy). 
Posiłki rosyjskie w gubernii lubelskiej, nadeszłe 
w części w jesieni, w części zaś ostatniemi cza- 
sy, wyuoszą: jednę dywizyę kozaków, której 
cztery pułki garnizonują w Janowie, Zamościu, 
Biłgoraju i Tomaszowie; jedną dywizyę drago- 
nów, której cztery pułki stoją w Lublinie, w Wło- 
dawie, Chełmie i Hrubieszowie; dwie dywizye 
piechoty, rozłożonej w Opolu, Janowie i Zakliko- 
wie; jaden batalion rezerwy i dwie brygady ar- 
tylsryi, obozujące w Lublinie. 

Wiedeń, 23 grudnia. Znamieurem chwilowego 
położenia jest niepewność Wobee takiego poło- 
żenia stanu rzeczy krąży mnóstwo, w części wręcz 
przeciwnych pogłosek, które szczególnie na giełdzie 
znajdują wiernych. Najuporczywiej utrzymuje się 
jednak pogłoska, krążąca po rozmaitych pierw- 
szorzędnych dziennikach europejskich, że w spra- 
wie bułgarskiej rozpoczęły się w celu jej zała- 
twienia rokowania dyplomatyczne pomiędzy mo- 
carstwami traktatowemi. Fremdenblatt w lakoni- 
cznym dopisku zaprzecza temu. Mimo to prasa 
cesarstwa niemieckiego, w szczególności dzienni: 
ki barwy „gadzinowej* nie przestają zajmować 
się bardzo gorliwie i energicznie tą sprawą w du- 
chu wielce nieprzyjaznym dla księcia Ferdynan- 
da Koburga. Zdaje się przeto, że z Berlina mu- 
siała w tej lub owej formie wyjść, albo inicyaty- 
wa formalna do rokowań dyplomatycznych po: 
między mocarstwami w sprawie bułgarskiej, lub 
też gabinet niemiecki zwrócił się na razie tylko 
z propozycyami do stron w Sprawie tej najbar- 
dziej interesowanych, chcąc wprzódy mieć z tej 
strony odpowiedź i dopiero na podstawie tej od- 
powiednie rozpocząć rokowania. Najbliższy jednak 
czas musi przynieść przynajmniej częściowe wy- 
jeśnienie położenia. 

Wiedeń, 23 grudnia. Pol. Corr. zaprzecza na 
podstawie zasiągnienia informacyi z kompeten- 
tnego źródła doniesieniu dziennika Temps, jako- 
by „Rosya miała oświadczyć gabinetom europej- 
skim, że dyslokacya wojsk w Król. Polskiem jest 
już skończoną“. O podobnem zawiadomieniu ze 
strony Rosyi gabiuety nie nie wiedza, 

Wiedeń 23 grudnia. Według wiadomości, ja- 
kie tu nadeszły, zdaje się, że misya Schweinitza 
w Petersburgu chybiła celu. Rosya zachowuje się 
odpornie wobec propozycyi Niemiec w sprawie 
bułgarskiej, oświadczając, że z dotychczasowej drogi 
rezerwy w sprawie bułgarskiej nie wystąpi 

Wiedeń, 23 grudnia. Z paryskich kół mających 
bliskie stosunki z dyplomacyą rosyjską, otrzymu- 


] 
je Pol. Corr. telegraficzne zapewnienie, że Rosya|czając wyżywienia wojska w ostatnich tygodniach, 


nie ma zamiaru wyjść z dotychczasowej swej re-|nie przekroczyły wcale preliminarza. 


zerwy co do sprawy bułgarskiej. 

Wiedeń, 23 grudnia. Z Petersburga donoszą do 
Polit. Corr., że w tamtejszych kołach dyploma- 
tycznych krąży pogłoska, że pomiędzy carem a 
ministrem wojny Wannowskiim przyszło do burzli- 
wego zajścia. Powodem tego była okoliczność, że 
car nie dowiedział się wcześnie i dokładnie o 
rozmaitych przedsięwziętych zarządzeniach woj- 
skowych, a dopiero dowiedział się o wszystkiem 
dokładnie z przedłożonego mu memoryału przez 
generała Kurapatkina. Car bardzo zadowolony z 
enuncyacyi Russkiego Inwalida. 

Z tego samego źródła przychodzi wiadomość, 
żə we wszystkich rosyjskich uniwersytetach przy- 
szło do rozruchów, wskutek czego zamknięto 
wszechnice w Moskwie, Kijowie, Odessie i Char- 
kowie. Rozruchy wywołane zostały upokarzające- 
mi rozporządzeniami ministra oświaty Delianowa, 
który z pewnością ma już w aajkrótszym czasie 
otrzymać dymisję. 

Berlin, 23 grnenia. Kreusgeitung szkicuje po- 
nury obraz sytuacji, twierdząc przytem, że car 
stoi zupełnie pod wpływem panslawistów, że car 
zarządził sam jeszcze większe zbrojenia, które je- 
dnak nie są zwrócone przeciw księciu Kobur- 
gowi. Rosya uważa każde wystąpienie Niemiec i 
Austryi z zamiarem utrzymania pokoju jako do- 
wód wspólnej obawy i słabości. Rosya nie pier- 
wej chce odstąpić od swych planów, aż uczuje 
się dostatecznie silną, aby swoje życzenia z bro- 
nią w ręku przeprowadzić. W szczególności nie 
chee Rosya znosić dłużej żadnego mieszania się 
Austryi. 

Także Post ocenia sytuacyę bardzo pessymi: 
stycznie. Wobec tego zaprzeczają obecnie, że ar- 
tykuły Kólnischer Zeitung zwrócone przeciw knię- 
ciu Koburgowi były pochodzenia urzędowego. 

Berlin. 23 grudnia. Sprawa bułgarska nie opa- 
nowuje sytuacyi. Twierdze Poznań, Królewiec i 
inne na granicy zachedniej otrzymały przewoźne 
aparaty oświetlające, które na odległość 18 kilo- 
metrów bardzo silne światło rzucają. 

Petersburg, 23 grudnia. Mianowanie barona 
Marchetti'ego włoskim ambasadorem w Peters- 
burgu, sprawiło w tutejszych kołach rządowych 
jak najlepsza wrażenie. Marchetti jest bowiem 
znanym i lubianym w Petersburgu jeszcze z cza- 
sów, kiedy był sekretarzem tutejszej włoskiej am- 
basady. 

Petersburg, 23 grudnia. Tutejszy ambasador 
angielski sir Robert Morier opuścił Petersburg za 
trzytygodniowym urlopem. 

Hamburg, 23 grudnia. Hamburger Corresp. 
donosi, że w Poznaniu wzrasta wzbnrzenie wsku- 
tek germanizacyi w sposób dający wiele do my- 
ślenia. Powóz arcybiskupa Dindera w przejeździe 
obrzucono kamieniami. 

Belgrad, 23 grudnia. Przyjęcie konwencyi ko- 
lejowej z Bułgaryą przez skupczynę uważają tu 
jako wynik wpływów tutejszego posła niemie- 
ckiego, który w tej sprawie konferował poprze- 
dnio z Bistiesem. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 grudnia. Dzisiejszy Fremdenblatt 
oświadcza, że Żadnej podstawy nie mają 
doniesienia o zwołaniu konfereneyi dla uregulo- 
wania sprawy bułgarskiej, ani o nocie zbiorowej 
do księcia Ferdynanda z wezwaniem go do opu: 
szczenia Bułgaryi. Również zmyśloną jest wiado- 
mość, że przyczyną alarmów wojennych była de- 
pesza przysłana przez ks. Bismarka do Wiednia. 

Wiedeń, 23 grudnia. Dzisiejsza Poł. Corr. o- 
trzymała z Belgradu następującą wiadomość: Skup- 
czyna uchwaliła ze względów oszczędności zwi- 
nąć poselstwa serbskie w Rzymie, Londynie, Pa- 
ryżu, Berlinie i Atenach. 

Ristices oświadczył na to, że tę uchwałę u- 
względni przy układaniu przyszłego budżetu. 

Berlin, 33 grudnia. Podług Pol. Nachr. naj- 
nowsze artykuły w Kóln. Ztg. przeciw ks. Fer- 
dynandowi nie pochodziły bynajmniej z inspira- 
cyi półurzędowej. Niemcy nie są prawie wcale 
interesowane w sprawie bułgarskiej, by się nią 
tak gorąco zajmować. 

Berlin, 28 grudnia. Ustawa o nowych ełach 
wczoraj urzędownie ogłoszona. 

Berlin, 28 grudnia. Reichs-Ans. oświadcza, że 
zmyślonem jest doniesienie niektórych dzienni- 
ków, iż książę Henryk w liście wyraził się z zu- 
pelną rezygnacyą o stanie zdrowia cesarzewicza. 

Petersburg, 23 grudnia. Prawit. Wiestnik o- 
pisuje zaburzenia studentów na uniwersytetach 
w Charkowie, Odessie i Kazaniu w dniach 2, 8 
i 4 grudnia. W tych zaburzeniach chodziło o tłu- 
mne gromadzenie się na ulieach i o hałąśliwe 
domaganie się, aby usunąć obowiąznjące dotąd 
przepisy o utrzymaniu porządku na uniwersyte- 
tach. Wykłady na tych trzech uniwersytetach za- 
wieszone. Zbieg różnych okoliczności dowodzi ja- 
sno, że wszystkie te zaburzenia pochodzą z na- 
mowy ludzi niegodziwych. 

Dzisiejsza Boersen Ztg. uważa się za upowa- 
żnioną do zaręczenia , iż ministerstwo wojny nie 
żądało tego roku żadnego osobnego kredytu. — 
Wszelkie wydatki tego ministerstwa, nie wyłą- 
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Londyn, 23 grudnia. Wydano rozkazy uwię- 
zienia niejakiego Melvilla i generała Millana, po- 
dejrzanych o należenia do zamachu dynamito- 
wego. 

Bukareszt, 23 grudnia. Izba poselska uchwa- 
liła jednogłośnie zgodnie z życzeniem gabinetu 
kredyt w wysokości dziesięciu milionów na za- 
kupienie 100.000 karabinów repetyerowych wraz 
z amunicją. 

Dublin, 23 grudnia. W Ballymesty (w hrab- 
stwie Limerik) ksiądz Ryan skazany został na 
jednomiesięczne więzienie za namawianie farme- 
rów do niepłacenia czynszu dzierżawnego. 


Kursa telegraficzne. 
MWagisldzios wiedeńskiej 


dnia 23 grudnia 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 

5e/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro- piia 
Akcye kredytowe 4 
Londyn , 

Srebro i 

20-to frankówki za a sztukę . 
Dukaty austryackie . 

Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 62 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzewski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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RAT "EE eran em m 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej ocpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
NA 
NADESŁANE 


Kilustrowany 


Kalendarz Djabelski 


na rok 1888 


obejmnjący 30 arkuszy druku w ozdobnem wydaniu, 
oprawny, pojawił się w handlu księgarskim. 


Tak pod względem literackim , jako i artystycz- 
nym odpowiada on wymaganiom, a zarazem i po- 
trzebom obecnej chwili. Pomiędzy 24 rycinami znaj- 
dnją się 4 chromolitografowane, które przypomnie- 
niem ważnych mementów z życia narodowego przy- 
jemne czynią wrażenie. 

Cena 75 Ct. 

Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy we wszystkich 
agenoyach Djabła. 2281 

Szanowni Prenumeratorowie nabyć go 
mogą w Administracyi „Nowej Reformy“ 
po cenie 70 ct., z przesyłką pocztową 
80 ct. 
nop acz WA ORATE POI 74-240 19 TPR" TY" Kg 

NADESŁANE 

Zwracamy uwagę na główny magazyn 
Herbat chińskich i porcelany 
japońskiej p. H. Horowiitza, ulica 
Grodzka, 35. (2118 5-15) 


NADESŁANE. 


Konsorcyum 


zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par- 
cel w kompleksie Wgo „Emila Bertemiliana Bra- 
jera przy ulicach Brajerowskiej , Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
szenia na zakupno pojedyńczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, piany, kosztorysy i udziela bliż- 
szych informacyj. Listy i t. p. odbiera: Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie. 
(2202) 


NADESŁANE. 
Porębski i Zimler 
w Krakowie ` 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 


Spis towarów na Żądanie rezsyłają epłacony. 
1526 13-52 


pe-——_- „© E WM 0, > 08 NIMBO 
Jutrzejszy numer Nowej Reformy 
wyjdzie o godz. 4 popołudniu. 
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lAkcye bankewe. NĄ AJ 


Akoye kelejowe. 


Alfóld-Fiuma . 
Ferdynanda Półnoon. 
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iennice, 


uu u» Bieliznę męską, kołnierzyki, mankiety, krawaty otrzymał w wielkim wyhorze i poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Suk 


NOWA R 


Nr. 294. 


EFORMUA. 


Ważne dla malarzy, rzeźbiarzy, amatorów i zbieraczy przeszłości. 


 MATERYALY HISTORYCZNE 


rysowane i zbierane w kraju i zagranica, wydawane sposobem autograficznym 


Precownia rzeżbiarska 
Walentego Lisieńskiego 


w Brzesku 
nagrodzona medalem na Wystawie krajowej w 
Krakowie 13 wrześcia 1887 r. za wykonanie 2 

. ołtarzy z materyału dębowego. 

Pracownia ta posiada na składzie następujące 
przedmioty gotowe do sprzedania po przystępnej 
eenie: Ambonę getycką, z wieżą 3 metry wyse- 
ką, begato wykonaną, z miękkiego matery łu. 
Ambonę w stylu bizaatyjskim, z miękkiego ma- 
teryału. Ołtarz gotycki, dębowy, 7 metrów wy- 
sokości, z doborewego materyału. Dwie figury 
św. Piotra i Pawła, na 1 metr i 60 ctm. wys., 
dobrze wykon. Bałdacbin do procesyj, gustownie 
wykonany, wartości 120 złr. Cena powyższych 
robót zniżona, Obstalunki w zakres robót kościel- 
nych wchodzące przyjmuję i wykonywam według 
wzorów wprost z Monachium sprowadzanych lub 
własnych na czas umówiony i po cenach naj- 
przystępniejszych. 2268 2 8 

Walenty Lisieński, 

właściciel pracowni wszelkich wyrobów kościel- 

nych w Brzesku, stacya kolei Słotwina. 


Przyjemności podróżowania koleją 


Karola Ludwika. 

Chcąc się prędzej dostać ze Lwowa do Kra- 
kowa , kupiłem w dniu 20 b. m. bilet do po- 
spiesznego pociągn. Przy wsiadaniu umieszczony 
zostałem w kupee zupełnie nieogrzanem, w któ- 
rem lampa była na zgaśnięciu i rzeczywiście 
przed najbliższą stacya zgasła i tak odbyłem 
całą podróż w ciemnem i nieogrzanem kupće. 
Przeziębnięty wysiadłem w Krakowie, a wskutek 
cieraności zapomniałem w kupóe Atilę huzarską. 
Przybywszy do mieszkania i spostrzegłszy brak 
pomienionego ubrania, posłałem służącego do 
naczelnika tutejszej stacyi północnej kolei z pro» 
bą, by w celu odszukania zapomnianego przed- 
miotu co potrzeba zarządził , na co tenże edpo- 
wiedział. abym reklamacyę pisemną wniósł — 
Powtórnie poslanemu służącemu powiedziano, 
abym telegrafował. Wreszcie udałem się osobi- 
ście do naczelnika stacyi i taka samą odpowiedź 
otrzymałem. Dopiero p. Schreder, inspektor kolei 
Karola Ludwika. uczynił zados: mej prośbie, 
telegram bezpłatnie wysłał i rzecz całą w jednej 
chwili załatwił. 

i, Zapytuję się, czy takie nieporządki na kolei 
istnieć powinny i czy publiczność jest dla Eolei, 
lub też kolej i jej służba dla publiczności. 

Kraków, 21 grudnia 1887 r. 

2269 1 A. Michałowski. 


Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zesrycie) jest do odbioru przygotowanych. 
Przy odbiorze 1go zeszytu płaci się 6 złr, a z kartonem 7 złr. Następne wypadną po 3 złr. 
„lub po 3 złr. 50 e. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz z tek-tem objaśniającym doręczony 
' zostanie prenumerator m bezpłatnie. Wszystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 do 12. 

Prenumeratę przyjmuje księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie i podpisany wydawea. 
Qdbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie. 

Lista prenumeratorów przy "ostatnim zeszycie wydrukowaną bę lzie. 

Nabyć można również i w drodze zamiany Pożądane są dawne książki z XV 
do XVIII w., monety, medale. ryciny i antografy z dawniejszych czasów. 

Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — Większe zbiory 
przyjmuje się w komis. 

Powyżej wymienione przedmioty su zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego. 

Na żądanie przesyłają się drukowane katalogi. 22016 

Władysłate Bartynowshi w Krakowie, Ryuek, Nr. 7, II piętro, 


| IE Tri > O 0 U= 0 Pona 


Wydawnictwo rozpoczęte. 


i 


DROGUERY A i 

J. NWNYIiŚNIEWSIKIEGEO +: 
magistra farmacyi 

w Krakowie, ulica Siradom, 


poleca . 227310 


z 
G 
j po cenach fabrycznych 
wszelkie towary apteczne, środki uniwersalne, środki kosmetyczn= tak krajowe ; 
jako też zagraniczne najlepsze perfumy, mydła. Glówny sklad Cognaku, Rn- W 
mu Jamniki, herbaty chińskiej, oraz wszelkich bandaży. aparatów, instrumen- 5 
tów opatrunków chirurgicznych i skład wód mineralnych. 4 
HG Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. %4 J 
$ 


Time a eaae e e 


JAN DROZDOWSKI 
FABRYKA FORTEPIANOW 


w Krakowie, ul. Floryańska, Nr. 18. 


Wśród najniepomyślniejszych warunków :ozpocząliśmy w Krakowie fabrykę BO a 
według nowych własnych modeli, z zastosowaniem wszelkich możliwych ulepszeń. TA 


Poszukuje się 


subjekta 


do prowadzenia trafiki, 'oraz chlopea 
do sklepu Korzennego. Bliższa 
wiadomość pod adresem ME. Ś. poste 
restante Mielec. 2274 1 3 


Posadzki 


różnego rodzaju. znane ze swej 

dobroci od lat 18, dostarcza z 

układaniem lub bez i uskutecz- 
nia też roboty zamiejscowe 


Maurycy Langrock 
2277 Kraków, Lubicz, 3. 18 


olbrzymiej konkurencyi z Wiedniem możemy jedynie tylko doskonałością wyrobu przy umiarko- 
wanej cenie zapewnie sobie zbyt w kraju. Tej też zasady trzymany się scisle i dążymy do tego, 
aby nasze instrumenta pod względem dobroci i trwałości rownały się z pierwszorzędnelni fi m- 
mi, co już pod wieloma względami osiągnęliśmy. Fortepiana naszej fabryki mają ton silny i cią- 
giy. grę normalną i trwały strój, Dotychczas wyrabia się jeden tylko gatunek (model 1. Gabi- 
netowy prosty 170 etm. długości), następne trzy modele w robocie. 2251 3 4 
Polecamy nasz wyrób Szanownej Publiczności z szacunkiem 
J. Drozdowski i Synowie. 


Najstósowniejsze podarki na Święta 
MAGAŻYN i FABRYKA 
JAKUBOWSKIEGO i JARRY 


Rynek główny, L. 26, 
polecają po cenach bardzo niskich wyroby własne i ze znanych 
fabryk warszawskich Norblina i Spółki 


do użytku domowego: 


Młody człowiek 


z fachu handlowiec, liezący lat 29, posiadający 
na prowineyi przy kolei dom murowany, dobrze 
zagospodarowany, dla braku znajomeści poszu- 
kuje w ten sposób dozgonnej towarzy- 


arki, panienkij, iat 18—25, dobrego przedmioty kościelne: 


"HSMOQNĄE[ ‘p 'nz9E$ WAMON M Eld 


wychowania, z zamiłowaniem do handlu i gospo- | moOnstrancye, łyżki, 
darstwa, z posiadaniem odpowiedniego majątku. Ę s 
Łaskawe listy z załączeniem fotografii upraszi kielie? y, noże i widelce, 
się pod adr. S. H. poste rest. Wadowice. pateny, lichtarze, 
Za dyskrecyę zaręcza się. 2280 1 2 vascula, kandelabry, 
= aaa a a | ER | lawatarze, kosze, 
Materyały budowlane ampułki, toalety, 
Pi K f | kropidła, cukiernice, 
I6G6 KalOWE POTCEIANOWE w TST CŁA TOPY 
TEŚCIA EA: Główny skład herbaty rosyjskiej i samowarów oryginalnych 
7 oraz 2276 1 8| tulskich. 2252 4 5 
Materyały do krycia dachów Ceny bardzo niskie, stałe i wszędzie jednakowe. 
sprzedaje Filia w Krakowie u p. Wilhelma Krengla. Nr. 29. 


po cemach fabrycznych 


Maurycy Langrock 


Kraków, ulica Lubicz, 3. 


J. LAUNER 


SKŁAD TOWARÓW 
żelaznych i norymbergskich 


w krakowie 


ul. Floryańska , naprzeciw hotelu Dre- 
zdeńskiego, 2255 2 8 


proa w doborowych gatunkach noże stołowe, 
uchenne, rzeźnickie i t. p., łyżki z różnego me- 
talu i chińskiego srebra, seyzoryki , korkociągi, 
nożyczki, brzytwy i ostrogi w znasznym wybo- 
rze przyrządy i naezynia kuchenne emaliowane, 
lane i tłoczone , tuce i klatki lakierowane , no- 
życe do koni i owiec, narzędzia rzemieślnicze, 
zamki, kłódki, okucia i t. p., dłutka rzeżbiar- , 
skie angielskie , łyżwy, piłeezki i deszczułki do] | 

wyrzynania wzorów, płyty i węże gumowe do 

spuszczania piwa, wina, gazu i t. p. 


Ceny umiarkowane, stałe. 


CUKIERNIA 


EL L.A.EEIRGCELEJIEE 
pod firmą 


n Ej Królewsko-węgierska 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 


PIWNICA WEW 


pod dozorem i kontrolą 
Wysokiego Węgiersko-Królewskiego Rządu 
W Krakowie 
poleca Szan P. T. Publiczności bogato zaopatrzone swe składy 
win butelkowych węgierskich od 35 cen. za butelkę, 
win szampańskich, francuskich, węgierskich i hiszpańskich 


na arroba i butelki, oraz 
Cognaków francuskieh i węgierskich. 
Bliziaci przy ulicy Jasgiellonzikiej, L. 5. 


A RUDNICKIEGO ; 


w Krakowie 

w Rynku głównym, w Hotelu Drezdeńskim , 
poleca Szan. P. T. Publiczności 

Rekawiczki Koszule 


kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie, „|| jedwabne, płócieune, kretonowe, oxtordo- | 
x cangurowe, do powożenia, sarnie, glanco- we, szyrtingowe nocne, kołnierzyki, man- „ 


2153 5 5 


Sie 
=, I) 


sę 


PS 

maż 
(oj 
BŁ. 
p 3 


=" 


r 
++ 


wne, jedwabne, koriowe, włóczkowe, ba- kiety, chustki, skarpetki, szelki, spinki MA, 
J. K. KNOWIAKOWSKI wełniane. | dra Y 
, | zety. s 

w Krakowie, ulica Floryańska, Kufry pugilaresy, cygarówki, tytonierki, cygare , 


| > 


) skórzane, drewniane, płócienne, torby rę- 
czne z przyrządami, necessery mniejsze i 
większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 


toice, wizytlerki , woreczki, necesserki 
kieszonkowe. etnis, ki szenia skórzane na 
pieniądze, pilniki, szczoteczki do ust, wy- 


poleca na święta 
różne ciasta, torty, strucie, 


= 


D 
A, 


eukry do ubierania drzewek, kapelusze, czapki, płaszcze gumowe, pa 
konfitury i kompoty, RAA stare Peia PAW nota S EL, a M ogoi j < 
Wódki i Likwory, oraz Cognac prawdziwy francuski. I Kaftaniki ja 
Ceny najumiarkowańsze. RY kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, Pończochy JW 


damskie jedwabne kolorowe, czarne, szko- 

ckie, niciane, kamasze włóczkowe i kor- 

towe, kamizelki wełniine z rękawami, 
zarękawki. 


Zamówienia uskutecznia się w tym sa- kamizelki, kamasze skórzane, 


k 
poduszki, 
mym dniu. 2257 676) H 


Ji. pantofle, kurtki do polowania, haweloki, 
„płaszcze od prochu, baszłyki, trzewiki 
tutrzane. 
d Szlafroki męskie 
z wełny Hymalaya, bardzo lekkis i cie- 
płe, takież same pantofie męskie, dainsxio 
i dziecinne. 
Krawatki męskie modne w największym wyborze. 


sprzedania. Stacya kolej bardzo blisko. y 
Wiadomość na oaiae Saarni Ze- Perfumerye, wodyłęoaletowe i nydła 
z fabryki ED. PINAUD w Paryżu et E. ATKINSON w Londynie. 


brzydowskiej. 21983 3| F , 
! Nowość! wane w olòwkach 
pes z fabryki L. Leg 


7 


SH 


Bieliznę trykotową 


oryginalną i systemu Dra Jaegera 
po cenach ścisle fabrycznych. 


Dom murowany 


z % pokojami, kuchnią , sienią małą i większą, | | 7 
spiżarnią i stajnią, z ogrodem jarzynowym i o- |4 
wocowym , przeszło 80 drzewami, i z ciężarem |. 
hipotycznym 700 złr. — w Kaiwarji do al 


1 


Powóz półkryty Perfumy skrysta 


używany, lekki, z szląskiej fabryki za przystę- 

pną cenę do pozbycia. Wiadomość u la- 

kiernika A. Olkuezewskiego w Krakowie, ulica ! = 
Smoleńsk, Nr. 9. 2214 33 


w Paryżu. 
Komisowy skład kart do gry. 1871 14 15 


R 


tore 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


U Stanisława Pallana, 


staraniem i nakładem Władysława Rartynowskiego w Krakowie 1887. | polskiego, ortogratii, gramatyki i stylu, po zni» 


i najtaniej, 
iak również 
wszelkie inme 


poleca 


ANDRZEJ SCHULTZ 


tychmiast zał twis. 22385 1 


w bardzo praktycznych opl 
nyel gąsiorkach, 


eb © 
Í A 
eg LL. Ż 


Skład win 


ANA BAUMAN 


w Bochni. 


E 
Swa 


i ayskiego Nr. JL złr. 2:30 Iie | a = 
ąsiorek hegelayskiego RE r złr PAR $ ża A od. i ukr. 3:50 do 13:— |puę za ceuy złr. L2 dostarcza do 1 stycznia 
$ : Nr. IU „ 2-5 eruate o y ż mkjprzeń „u. 4 |1888 księgarnia J. Leona Pordesa we Lwowio 
U " D " gu usków ‘SAANA . zr =i i i 
n samorodnego I n SU Herbatę okruchy A dobrych alr i S: A Krzyżanowskiego w Krakowie. 2170 45 
n szlaclet. Nr. La 5] Ram Jamaica najprzed. litr zir. 74 Up. J 
k- Jamaica najprzed. litr . zir. "I 
o eT: À Ne I. „ 40) Cognac (ranvuski za litr od zr. 4 do L2 — F SZeśĆ pokoi 
n SW | 4 i at eb n gk Wino Malaga za butelkę zr. 160|% kuchnią, przedpokojem i spiżarką , na 
A aślacza g i z e . i ja r , „ 
„ maślacza III. putowego . „ 750 C. sikor w Opawie |" Ubierze, zaraz lub od 1 kwie 
j Tokajskiego Ausbruch V. put, „ 12— | sy56 9 19 (Szląsk austryarki) tmia do wynajęcia. 
n Erlanera czerwonego SWE 224 Ś : Ulica Basztowa, 27 (obok po- 
| Frlanera starszego . . eo 38— ; mnika Straszewskiezo c E 
: Mailbergera austryac. bialego „ 2:60 Ty motke Straszewskiego). 2263 2 6 
= Gumpoldskirch. austr. b 1574 , SEO 1. E ; s ; Wy... © 
< koniaku fraucuskiego słynnej a CZYSCŁ, B mi-l M Pro- | 4 a no C 
, firmy Barnet et Fils w Cogne! „ 115,]Hucrntów, raczy nad esłać pró G i cepe Mea y F r A 
, Coniak stary z roku 1865 do Administracyi „N. Reformy". AR liaan od L. 40 w Nowej WSE 
Grande fine Champagne 18— rogatką Łobzowską z wolnej ręki 
os Zamówienia uskutecznia natycnm asi. ağ do sprzedania. 2184 3 5 
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JJ ANDELA 


uogo wynaleziony 


AMORSKI PROSZE 


zabija 


pluskwy, pchły, szwaby, persaki 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- 
dów prawie iad nie pozostaje. 

Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie materyałów apte- 

cznych 698 12 12 


J. Andel' a w Pradze 


3, „zum schwarzen Hund*, Hussgasse 13 
W Krakowie do nabycia: u A. 
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego, Wikt. 
Redyka i Ko at. Wiszn'ewskirgo. 
/W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
f w Kołomyi u E. Stenzla apt., w Kutach u 
| Kolomea i Zagajewskiego apt., w Krośnie 
u J. Lazarowicza, we Lwowie u P. Gail- 


ITTAMA ECTE ETL EALA TO Ea t 


PARE 


J. Hanke, w Sokalu u E. Wysoczańskiego 
> apt, w Nowym Sączu u S. Lichtmanna 
i Jakóba trossbard. 

WATECIA WAGI © GWC JY TARTU CNA 1) 


Najszlachetniejsze 
Siecirmi>ogrocizizie 


.WIEDN A. 


handel 
„pod Palmą ' 


w mojem 


pełnieniu 
ws ABE 


a= „WBC 
ag 03% Józef B, 


Export win, 


2 


1302 8 


Boyveau 


RO0B LAFFECTEUR 


(Sarsaparylium) 


aptekarza Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 

Syrup ten od dawna już znany, sta- 
nowi dotychczas najlepszy i uajskutecz- 
niejszy krew czysze ey srodek, W szkro- 
tułaeb, choroach syfilistycznych i ró- 
źnorodnych cierpieniach skórnych, działa 
syrup ten niezawodnie. W zastarz łych 
nawet cierpien'ach, usuwa wszelkie ślady 
zanieczyszczenia krwi. 

Cena I złr. 20 ct. 

Broszurki, zawierające dokładny opis 
tego żnakomitego śro tka, oraz wykaz świa- 
dectw o skuteczności tegoż na żądanie 
bezpłatnie 1826 5 0 

Główny skład w aptece 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


artykuły dewocyjne 


w Krakowie, Rynek, 32. 


Zamiejscowe zamówienia na 


_Mozsyłkę Win 


zawierających 
4 litry czyli 5'|ą butelek, do 
wszystkieh stacyj pocztowych u- 

skutecznia 21796 I 


Ceny wraz z gąsiorkiem. 


hefera, apt., w handlu A. Iłubnera tudzież 


- za których 
czystość i prawdziwość 


petne poręczenie daję, 
sa w Krakowie u 


KNT HAWELKI 


korzeni, win i delikatesów 


oryginalnem na- 


do nabycia. 


Teutsch, 


Sehiissburg w Siedmiogrodzie. 


Kraków. 24 Grudnia 1887. 


Odznaczony na '5 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, ostatni raz w Londynie 


kierownika szkoły w Pilżnie, nabywać można ||] 1883 r., dwoma wielkiemi złotemi medalami za gatunek tranu i sposób jego przyrządzenia. l 
jego metodyczne dziełka ¡do nauczania języka 
m d 
|żonej cenie : Piotra £ - 
1. Objaśnienie tresci powiastek moralnych, 8 - k 
zawartych w li H książce do czytania. Cena : z 
80 et ` s E 5 
2. Zbiór ćwiczeń piśmienmch lil wydanie 
Cena I złr. 2240 3 J WA p Al 7 W [0 I i 
X 7 Ten tran wyrabiany bardzo starannie w własnych faktoryach Móllera ze świeżych, A 
Świętych zdrowych watrób miętusa, w smaku i zapachn przyjemny, polecają najgorę- 
R © cej n.jpierwsi koryfensze lekarscy z powodu latwej strawności , s:czególniej też dla dzieci. 
w największym wyborze Cena 1 złr., 6 flaszek pocztą opłatnie. Odprzedującym zniżka. r 


Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach aptecznych monatehti i hurtownie w 
głównym składzie dla Austro-Węgier : Robert Gehe, Wien, NI., Heumarkt, 7. 1260 4 8 

Składy mają: w Krakowie Trauczyński apt. spadk., K. Wi zniewski apt., Jan Janiga 
kupiec; w Biały A. Blumenthal npt; w Brzesku W. Jau*szek apt.; w Jarosławiu Wisłocki 
apt.. J. Rohm; w Dukli J. t iebert apt., w Rzeszowie A. Karpiński apt , J. Sebaitter i Sp. kup.; 
w Sędziszowie J. Mizerski apt.; w Podgórzu J. Skakalski apt.; w Samborze J. Alexiewiez 
apt; w Sokalu Wysoczański apt; w Tarnowie W. Mildner i Sp. tup.. F. Leszezyński apt 


'Wa swieta! 


PIWO TRANSWERSALNE 


WwWybpornej jal£ości 


do nabycia w handlu 2245 4 5 


ANTONIEGO HAWEŁKI pod PALMĄ. 


Dla Smakoszów i Znawców Dzieła 
polecani moje speeyalnośc : WINCENTEGO POLA 


Herbatę według gatunku w 10 tomach z portretem autora, wydanie ozdo- 


2 


ata- 


A 


 móaookc >. „Aaa |. „oi . fllkmont + „ama o dlindn = 


bliższa wiadomość na miejscu. 


drdaczki | KożNSZKI 


>| 
z|| węgierskie i zakopańskie, m;- LY ŻW a 
2 skie. damskie i dziecinne, b ale lub żółte, patentowe, różnych systemów, angielskie, 
3 pięknie W E WE (0 vA a podług holenderskie, oraz prawdziwe 
M miary i po przystępnej cenie FI if: 66 
H]. Raczyński, Nowy Sącz. |„„?2; alifax“ 
i 80 SĘ «|na każdą miarę stopy, również wszelkie 
= Ś 4 przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
z y s najtaniej w handlu pod firmą 
Masio UI 
kuchenne doskonałe, jest ANDRZEJ SCH i TZ 
- e" Kraków, Rynek, 32. 2237 5 20 
jj|do nabycia z odstawą do kolei, po ZE woo ZEE 
ma « , Sprowadzona Wprost ze zro- 
;| | 1 złr. za kilo, w Umieszczu | Malaga dla jako najlepsze i naskuteeniej- 
z. oczta asło. 2234 3 zj 57% wino, jest do nabycia po 2 i I zł. butelka, 
p s | Jasi auei 38|w aptece pod „Złotym słoniem* Henryka Blumen- 
t Zgłoszenia do zarządu tamże. kolano (AWS 1818 10 
si ę EJ | o pd - i ZA 
ż Nie ma wiecej bólu zebów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów 


I MIA y oiga 


wody do ust 


lepszej od wszelkich innych podobny h przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
łowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


Dra Poppa proszku lub pasty na zęby 


utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. 


i Dra Poppa kit do zębów najlepszy środek do wypełniania se memu dzin- 


rawych zębów 


Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórne wazalkiege rodzaju, szcze- 


ae gólnie dobre do kąpieli. 

Cena: Woda anaterynowa 50 cent. 1 złr. i złr. 1 40; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 1°22; aromat. pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 cet., Kit 
do zębów w :udełkach I złr.: Mydło ziołowe 30 centów. 


ga Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1952 8 52 


Główny skład: Wien, I., Ibognergasse, 2. 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt, „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt, E. Radler apt., J. Trauczyński apt. ! 
„pod Korona“, E. Stockmar apt, Wilezyński apt., F. Gralewski apt. „pod tygrysein“, P. Krokiowicz 
apt, W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zaplatalski, Porębski i Aimler, Ed. Krautler skład 
materyałów apt; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt, 4. Rucker, J. 
Piepes apt, J. Beiser apt, C. Krzyżanowski apt, J. Wiewiórski apt, A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczce B. Miczyński apt, w Krzeszowicach K. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Debczycach J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wł. Gu- 
iniński apt; w Wadowicach X. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt; w Tarnowie H, Wie- 
rzycki i Pion, E, Rank apt., A. Tenczyn apt, Ł. Chodacki apt. Scherfi kup; w Sanoku J. Mać- 
kiewiez gal., J. Zarewiez apt; w Biaty Keler i J. Kolassa apt; w Suchy K. Czerniecki apt.; 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Sączu Filipek apt, i J. 
Herdliczka aptek; w Zywcu K, Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Grybowie K. Tulszycki 
apt; w Dębiey H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A. Brześ apt; w J a- 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Dauczek apt; w Leżajsku E. 
Denker apt: w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie J. Sehaitter i Sp, S. B. Zacharski, A. Karpiński ` 
apt, A Kalinowski apt; w Buskn M. Zahradnik apt; w Wiśniezu M. Markiewicz apt.; w Ne- 
wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w Ropczycach M. Żymirski apt; w Chrzanowie 
K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski apt; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfume 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galieyi i Bukowiny. 
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Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1562, w Paryżu 1567, w Wiadniu I873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


konceriowe, salonowe. krótkie, oruz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
ksportowaj Gottfr. Cramer, Wilh. Wayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45) 550, 600 do 
6.0 zir Fortepiany z innych fabryk od 260 złe, do 350 złr. Pianina od zir. do 600 złr. 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien. VH, Burggasse 71. 


Keeses sekki 
JAW EHNATOWICZ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 
znmako:uite Środki, odszczególnione 7-ma medalami zas 


sługi i 2 dyplomami uznania ua wystawach krajowych 
i zagraniczny el. 


LI 
1839 10 0 


k używa się od niepamiętnych czasów 
p ękności, świeżości i delikatności cery. 
zir. 
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Ziólka wschodnie do naparzania twarzy, 50 cent. 
Gliceryna toal -to Pa preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 


wowania twarzy. Łlwkony po 80, 50.6. i 1 złr. 
a do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygład:a na- 
Benzoe gó huon so ct. 603 46 0 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 
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